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We Lwowie, Wtorek dnia 19. Lutego 1867.

Manuskryptu nie zwrdpaja się, lecz bywają niszczone.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e L w o w ie :  Bióro Administracji Gtt*  

A  a r o d o i c e j  przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W  Krakowie: Księgarnia Jó
zefa Czecha w rynku. W  Paryża: na całą 
Francję i Anglią jedynig p. pułkownik Raczków- 
skit rue du pontde Lodi Nr. 1. W e Wiednia:  
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22,- tudzież pp. Haasen- 
stein ć>~ Vogier, Wollzeile 9. W  Frankfur
cie nad Menem i Hamburgu : pp. Haa- 
sensiein Vogler,

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
m  cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu.
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O d  wydawnictwa.
P r z e d p ł a t a  n a  G z i  z e t  ę  N a r o d o w ą  z  

T y g o d n i k i e m  N i e d z  t e i n y  m :
% p r s e s y l K ą  p o c z t o w ą ;

I\a półtora miesiąca, tj. od IG. 
lutego do końca marca rb. 2  złr. ftOet. 

na pólpięta miesiąca, tj. od IG.
lutego do końca czerwca rb. 1 „ 50  

miesięcznie
Łles prsfflySkl p o c z to w e j  i b e z  T y 
g o d n i k a  N i e d z i e l n e g o  w  i s . J e j s t n  :

Na półtora miesiąca tj. od 16.
lutego do końca marca rb. 2 złr. — et. 

kwartalnie . . 3 „ 15
miesięcznie . . ■ 1 ,, 30

Kazein z przedpłata na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dziel tan cli i pożyte
c z n y c h 4* w kwocie . . .  11 złr* ct.

Na Hroszurę „Rozprawy o fundu
szach k rajow ych*• w ^kwocie* . — » óo

Na dramat s. p. Józefa Dzierzko- 
wskiego pod tytułem: „KRZYWDA i 
ODWET**, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie po

mnika, po zniżonej cenie . — „ 50 „
Na HAMCZANINA, kalendarz na rok 1867 o,' .. 
Na KRAKOWIANINA, kalendarz na r. 1867 60

Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI
L. Pierożyńskiego . . .  1 złr. 30 ct.

Na KALENDARZ KRAK OW SKI
Józefa Czecha na rok 1887 . 42 „

Z ryciną Kazimierza Wielkiego . 50 „
Na Sprawozdania z posiedzeń sej

mu 18f>5/6 kompletny egzemplarz.
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Przedłożenie rządowe.
Niema mesazu cesarskiego, który zapowia

dano, ale jest przedłożenie rządowe, podpisane
przez tych samych ministrów, którzy podpisani 
byli na patencie styczniowym, wyjąwszy hr. Bel-
crcdiego. Nie można się było zasłonie osoba 
cesarza przed walką parlamentarną. Większość 
rady ministrów na dniu 4. lutego uchwalifa, aby 
ugody z Węgrami nie przedkładać reprezentan
tom niemiecko-słowiańskich krajów; cesarz jako 
konstytucyjny monarcha przyjął uchwałę więk
szości tej, lecz to jeszcze nie nadawało tej 
większości ministrów prawa, wysunięcia m onar
chy naprzód, zasłonięcia się nim przed sejmami, 
temci więcej, że na tej samej radzie ministrów 
sam cesarz przyznawał słuszność argumentom 
mniejszości ministrów, a mianowicie hr. Bel- 
crediemu, ale jako konstytucyjny monarcha za
uchwałą większości poszedł. Mimo więc zapo
wiedzi półurzedowych, to w dziennikach, to przez 
ministrów, prywatnym osobom czynionych, nic 
zdołano mesażem cesarskim, lecz tylko ministe- 
rjalnem przedłożeniem sejmy zagaić. Cesarz po
zostawił ministerstwu samemu usprawiedli
wienie wobec sejmów nagłej radykalnej zmiany 
rządowej polityki wewnętrznej. Skoro przed 
większością ludów nie zdoła ministerstwo swej 
polityki usprawiedliwić, to naturalnem tego 
stanu rzeczy następstwem będzie, iż minister
stwo obecne ustąpić musi, t. j., iż większość
rady ministrów, odbytej dnia 4. lutego br., za
stąpioną być powinna przez mniejszość, reprezen
towana przez lir. Belorediego.

Otóż to usunięcie się korony w głąb, to 
zajęcie stanowiska ściśle konstytucyjnego przez 
monarchę wobec sporu w ministerstwie i wobec 
sporów między ludami, jest cechą charaktery- 
czna obecnej sytuacji, a ułatwia bardzo sejmom, 
a mianowicie naszemu, rozbiór przedłożenia rzą
dowego, i odpowiedź nań czy to adresem do 
monarchy, czy uchwała.

Treść przedłożenia rządowego w kilkuna
stu wierszach da się streścić:

•Alan i Testem wrześniowym systował cesarz 
czynność Rady państwa, aby przeprowadzić ugo
dę z Węgrami, i tę ugodę przedłożyć legalnym 
reprezentantom królestw i krajów, dla odda
nia równic ważnych głosów swych, wezwawszy 
jc zarazem do porozumienia się o przyszłą or
ganizację Austrji, w którejby historyczne prawa 
królestw i krajów znalazły swe załatwienie.

Patentem styczniowym cesarz zwołuje tych 
legalnych reprezentantów k ró k s tw  i krajów 
do nadzwyczajnej Rady państwa, aby im 
przedłożyć ugodę z Węgrami, i poddać im 
do załatwienia wszelkie prawne pojmowania i 
żądania krajów i narodów, z tej strony Litawy 
do Austrji należących, i na tej podstawie zbu
dować nowy ustrój państwa.

Obecne przedłożenie rządowe zaś mówi, 
iż gdy ugoda z W ęgrami przychodzi do skutku, 
wiec nie ma powodu przedkładania jej legal
nym reprezentantom królestw i krajów, zebra
nym w nadzwyczajnej ad hoc Radzie państwa. 
0  drugiem zadaniu, ukonstytuowania przez 
porozumienie się krajów niemiecko-słowiańskich, 
nic nie wspomina przedłożenie rządowe.

Dalej przedłożenie rządowe dowodzi, iż gdy 
podczas zawieszenia ustawy lutowej ugoda z 
W ęgrami przychodzi do skutku, w której głó
wna podstawa ustawy lutowej tą ugodą została 
rozdarta, usunięta zupełnie, więc naturalnem na
stępstwem tej ugody z Węgrami, tj. tego roz
darcia ustawy lutowej, jest powrót do ustawy 
lutowej! Gdy lutowa Rada państwa jako repre
zentacja państwa całego, przyznaniem W ęgrom  
restytucji praw in integruni, osobnego minister
stwa i t. d., została zniszczoną, więc przedłoże
nie rządowe wzywa sejmy nic do wyboru le
galnych reprezentantów królestw i krajów, lecz 
do wyboru członków lutowej Rady państwa, do 
utworzenia lutowej Rady państwa.

W obec tej tak jasnej i zrozumiałej logiki 
przedłożenia rządowego, komisja, do której bę
dzie przesłane przedłożenie rządowe do sprawo
zdania i poczynienia wniosków, ma prace bar
dzo łatwą. Odpowiedź, jaką naszemu sejmowi 
dać należy, wypływa z logiki ministerjalrfych 
wywodów sama przez się.

P rzegląd  polityczny.
! Wczoraj podaliśmy w rubryce Ostatnich 
wiadomości nazwiska mianowanych przez mini
sterstwo sprawiedliwości sędziów powiatowych 
według ogłoszenia urzędowej Wiener Ztg. Ró
wnocześnie ogłosił dziennik urzędowy rozporzą
dzenie ministerstwa sprawiedliwości względem
organizacji sądownictwa w Galicji. Rozporzą
dzenie iniuisterjalne z dnia 15. b. m. względem 
organizacji sądownictwa w Galicji wschodniej 
opiewa :

Jego c. k. apost. Mość raczył najłaskawiej 
postanowieniem z dnia 14. b. m. wraz z równo- 
czesnem wykonaniem poleconego w najwyższem 
piśmie odręeznem z 20 paźdz. 1860 rozdziału 
sądownictwa od administracji, zatwierdzić następu
jące rozporządzenia, tyczące się spraw sądowych, 
przekazanych dotychczas mieszanym urzędom 
powiatowym we wschodniej G alic j i:

I. Sprawy sądowe, należące dotychczas do 
urzędów powiatowych, mają nadal załatwiać s ą 
dy powiatowe, mianowicie zaś rozciągnie s i ę  na 
cały obszar dotychczasowych okręgów sądo
wych, urzędowanie następujących sądów, powia
towych :

l.W inniki, 2. Janów, 3. Gródek, 4. Szczerzec, 
5. Żółkiew, 6. Kulików, 7. Niemirów, 8. Rawa, 
9. Uhnow, 10. Sosal, 11. Mosty, 12. Bełz, 13; 
Lubaczów, 14. Cieszanów, 15. Mościska, 16. Ni* 
żankowiee, 17. Jaworów, 18. Krakowiec, TJ* 
Sądowa Wisznia, 20. Jarosław, 21. Radymno , 
22. Sieniawa, 23. Krosno, 24. Dukla, 25. Żmi
gród, 26. Dobromil, 27. Lutowisko, 28. Ustrzyki, 
29. Sanok, 30. Rymanów, 31. Bukowsko, 32- 
Lisko 33. Baligród, 34. Dubiecko, 35. Bircza, 
36. Brzozów, 37. Starasól, 38. Staremiasto, 39. 
Łąka, 40. Turka, 41. Borynia, 42. Drohobycz , 
43. Podbuż, 44. Medeniee, 45. Komarno, 46. 
Rudki, 47. Stryj, 48. Mikołajów, 49. Skole, 
,50 Bolechów, 51. Dolina, 52. Rożniatów, 53. 
Kałusz, 54. Wojniłów, 55. Żurawno, 56. Halicz, 
57. Bohorodczany, 58. Nadwórna, 59, Delatyn, 
60. Sołotwina, 61. Buezaez, 62. Manasterzyska, 
63. Tyśmienica, 64. Tłumacz, 65. Kołomyja, 66. 
Gwoździec, 67. Peczeniźyn, 68. liorodeńka, 69. 
Obertyn, 70. Kutty, 71. Kossów, 72. Zabłotów, 
73. Śniatyn, 74. Mikuiińee, 75. Trembowla, 76. 
Złotniki w Wiśniowczyku, 77. Zbaraż, 78. No- 
wesioło, 79. Skałat, 80. Grzymałów, 81. Czort- 
ków, 82. Kopeczyńee, 83. Budzanów, 84. Jan o
wiec, 85. Borszczów, 86. Mielnica, 87. Husiatyn, 
88. Zaleszczyki, 89* Tłuste koło Uśeieezka, 90. 
Olesko, 91. Gliniany, 92. Zborów, 93. Załoźce, 
94. Busk, 95. Radzieehów, 96*. Kamionka, 97. 
Lopatyn, 98. Brzeżany, 99. Kozowa, 100. Pod
hajce, 101. Rohatyn, 102. Przemyślany, 103. 
Bursztyn, 104. Róbrka, 105. Chodorów.^

II. Miejski delegowany s^d powiatowy w 
Tarnopolu, którego wraz z innemi istniejącemi 
w kraju sądami delegowanemi * wraz z sądem 
powiatowym w Brodach, rozporządzenie niniej
sze wcale nie dotyka, rozciągnie swój zakres 
działania na dotychczasowy okręg sądowy Ihro- 
wicki.

III. Personal tych sądów powiatowych ma 
się składać z sędziów powiatowych, a aajunk- 
tów i aktuarjuszów sądowych, i z jednego na 
każdy sąd kancelisty, prowadzącego manipula
cję przy pomocy odpowiedniej ilości dyurnistów 
i sług.

Personal ten ma według kategorji stanowić 
osobny etat konkretalny, z wyłączeniem ad-

junktów, którzy mają być wpisani w ogólny 
etat okręgu wyższego sądu krajowego wraz z 
adjunktami innych sądów.

IV. Urzędnicy lub słudzy, którzy bez wła
snej winy przy tych prowizorycznych sądach 
otrzymają posadę, do której przywiązaną jest 
płaca mniejsza od tej jaką dotychczas pobierali, 
mają obok zachowania dawniejszej rangi prawo 
do pobierania dodatku osobistego, wyrównujące
go ten ub}^tek. Dodatek ten będzie liczony do 
pensji w  razie przeniesienia w stan spoczynku, 
a odpadnie w razie awansu.

V. Z rozpoczęciem czynności tych sądów 
powiatowych stanie się dla nich obowiązującym 
cesarski patent z dnia 3. maja 1853 (Dz. ust. p. 
ł. 81) pod względem wewnętrznego urządzenia i 
porządku czynności, jako też przepisów dyscy
plinarnych.

VI. Czynność urzędowa pomienionych 105 
sądów powiatowych ma się rozpocząć dnia 28. 
lutego 1867 i z tym dniem mają urzędy powia
towe zaprzestać swoich czynności sądowych.

(Rozporządzenie, tyczące się ustanowienia 54 
sądów powiatowych w obrębie krakowskiego 
wyższego sądu krajowego/j podamy jutro.)

Wiener Zt<j. w swej części urzędowej ogła
sza nominacje marszałków sejmów krajowych. 
Marszałkiem sejmu niższo-austrjackiego miano
wany br. P r a t o b e  v e r a ,  a wiee-marszał- 
kiera dr. Z e 1 i n k a , burmistrz wiedeński. 
Marszałkiem wyższo-anstrjackiego sejmu prałat 
L e b s z y, a zastępcą dr. W i s e r ; salcburg- 
skiego sejmu marszałkiem prezes sądu krajowe
go W e i s s ,  zastępcą burmistrz salcburgski 
p. M e r t e n s ;  marszałkiem sejmu tyrolskiego 
mianowany radzea nadworny i nadprokurator p. 
H a s s / w a n t e r ,  a zastępcą br. I n g r a m ,  
w VorarIbergu marszałkiem radzca namiestni
ctwa F r o s c l i a u e r ,  a zastępcą dr. M a r t i -  
g n o n i , w Styrji marszałkiem br. G 1 e i s- 
p a c h ,  zastępcą dr. K a i s e r s f e 1 d , w  Ka- 
ryntji marszałkiem br. G o e s , tajny radzca, 
zastępcą dyrektor gimnazjalny dr. B u r g e r ,  
W Krainie marszałkiem właściciel dóbr W u r z -  
b a e h  de T a n n e n b e r g ,  zastępcą burmistrz 
lublański dr. C o s t a ; w Gorycji marszałkiem 
br. P a c e ,  zastępcą dr. D e  I l i a k ;  w Istrji 
marszałkiem margrabia P o 1 i s i n i , zastępcą 
notariusz V i d a ! i c h ;  w Dalmacji mianowany 
marszałkiem dr. P e t r o w i c z , zastępcą hr. 
P o z z a ; marszałkiem sejmu czeskiego miano
wany hr. Wojciech N o s t i t z - R i e n e k ,  a bur
mistrz pragski dr. B i e l s k i  wicemarszałkiem ; 
marszałkiem sejmu morawskiego mianowany ks. 
tS a I m - R e i f f e r s c h e i d , zastępcą adwokat 
dr. W e n z i i c z k e ;  sejmu szlązkiego marszał
kiem br. K u e n b u r .g , wicemarszałkiem bur
mistrz Opawy dr. D i e t r i c h ;  marszałkiem 
lwowskiego sejmu mianowany ks. Leon S a- 
P i e h a , wicemarszałkiem metropolita L i t w i- 
n o w i c z ; sejmu bukowińskiego wreszcie mar
szałkiem mianowany p. H o r m u z a k i ,  zastęp-

p. P e  f r o w i c  z.
N iem cy . Zasady nowej bawarskiej konsty

tucji wojskowej są następujące: Każdy Bawarezyk 
°bowiązany jest dopełnić osobiście powinności 
Nużenia w wojsku. Zastępstwo, wykupienie się, 
zamiana są zniesione. Wstępuje się do wojska 
po ukończeniu 20. roku życia. Młodzi ludzie nie 
służąc p.od bronią, znajdą zatrudnienie wkance-  
larjach wojskowych i warsztatach. Będzie za
prowadzona służba jednoroczna dla robotników, 
kmżba wojskowa trwać bedzie w linii 3 lata i 
w rezerwie 3 lata z urlopem stałym, lecz eoro- 
cznern ćwiczeniem 3miesieeznem. Po 6 latach 
czynnej służby następuje 51etnia służba w legii,

której zaprowadzone będą zebrania dla kon- 
tioli 2 razy w roku, ćwiczenia ośmiodniowe, tu
dzież ćwiczenia większe przez miesiąc trwające. 
Ustawa o landwerze pozostaje w mocy obowią- 
zująeej aż do zaprowadzenia konstytucji woj
skowej.

Główne pnnkta traktatu wojskowego prusko- 
saskiego są następujące: Wojska pruskie opnsz- 
czają Drezno 1. lipca. W Lipsku, Bautzen i Kó- 
™£*tein zostaje załoga pruska. Armia saska 
twor?y 12, korpus armii związkowej i stoi w kra- 
JK. Król pruski mianuje naczelnego wodza armii 
saskiej , podług propozycji rządu saskiego* Król 
suski mianuje jenerała komenderującego w po- 
1’ozumieniu z dowódzcą naczelnym Związku. 0- 
k°py drezdeńskie pozostają nietknięte, powięk
szane jednak być nie mogą.

F ra n c ja .  Dzienniki paryzkie niezawisłe nic 
o mowie cesarza Napoleona nie mówią. Siecle, 
Aoemr, Opinion nałionale milczą zupełnie. Debaty 
robią uwagi drobnostkowe. Temps zgoła nie nie 

ze swej strony, tylko obok mowy najno
wszej przedrukowuje mowę zeszłoroczną, aby 
wykazać różnicę. L a  Presse pochwala politykę 
cesarską wewnętrzną, niezadowoloną jest jednak 
z zachowania się rządu wobec wypadków w 
Niemczech. Gazette de France jest niezadowoloną 
z zachowania się rządu względem wytępianej 
przez Moskwę Polski, względem konfiskaeji Han- 
noweru i względem osłabienia władzy papiez- 
kiej, i dziwi się, że Francja z taką obojętnością 
na to wszystko patrzy. Dziennik ten pozwala 
sobie wykazać nawet bardzo loioznie, że nieloi-

cznie postępuje cesarz, jeżeli oświadczając się  
za rozszerzeniem wolności we Francji, znosi roz
prawy adresowe, jeżeli oświadczając się za po
kojem i przeciw wszelkiemu mieszaniu się w 
sprawy europejskie, powiększa armię.

M o s k w a .  Zdawałoby się, że doniesienia o 
r/bliżaniu się p. Bsusta do gabinetu petersbnrg- 
skiego, o ezem już wspominaliśmy, nie są b e z 
zasadne. B. w. H. Ztg . otrzymała teraz korespon
dencję z Wiednia, według której gabinet mo
skiewski nie jest obojętnym Da usiłowania pana 
Beusta, a życzliwość swoją dl[a dzisiejszego nni- 
wersalnego ministra austrjackiego , polecił rząd 
petersburgski posłowi swemu w Wiedniu wyra
źnie oświadczyć z okazji kwestji wschodniej. 
Korespondent wspomniany upewnia, że hr. Sta- 
kelberg wyraził też panu Beustowi wysokie za- 
dowolnienie swego rządu, dodając, że rząd ten 
zupełnie zgodnie z panem Beustem na kwestję 
wschodnią i na sposób postępowania względem  
Turcji się zgadza. Hr. Stakelberg zapewniał p. 
Beusta przy tej sposobności, że Moskwa chce 
szanować całość Turcji, jeżeli ta uczyni zadość 
żądaniom chrześcian tureckich co do równoupra
wnienia, w razie przeciwnym jednak zagroził, 
że Moskwa wszelkich użyje środków, i bez w zglę
du na możliwe następstwa, stanie w obronie in
teresów swoich współplemienców i współwy
znawców.

Ziemie polskie. Z Warszawy d. 10 lute
go piszą do Bresl. Ztg.\ „Do reform, jakiemi po
dług Kr. Ztg. i tutejszego korespondenta do 0*t- 
see Ztg. obecnie uszczęśliwiają bezustannie Kró
lestwo polskie, przydano świeżo nową reformę, 
zakazującą  druk pism dla dzieci i młodzieży, na
wet takich, przeciwko którym cenzura nie miała 
nic do nadmienienia, zanim nie uzyska się w każ
dym pojedynczym przypadku pozwolenia do dru
kowania od komitetu urządzającego. Mieliśmy 
sposobność oglądania całkiem niewinnej książecz
k i ,  której cenzura bez namysłu imprimatur udzie
liła, lecz na druk której nie zezwolił komitet u- 
rządzający z bardzo naturalnie ważnego powodu
— że przecież nie zbywa na książkach do czy
tania. — Dla urzędników sądowych zatwierdzo
no etat tylko na półroku. Wnosić z tego należy* 
że organizacja sądownictwa wkrótce nastąpi. 
Zbyteczną Jest  wypowiadać, jakim żalem każdy 
choćby najbardziej stronniczy, przejęty jest na 
myś/, że ostatnie przedmurze dotychczasowej, do
brze urządzonej administracji Królestwa polskie
go upadnie i że wydział sądowy, lubo od r. 1832 
już nieco nadgryziony, przecież zawsze jeszcze 
organicznie urządzony, ma być zamieniony na 
przewrotny system sądów moskiewskich a kodeks 
Napoleona na odmęt moskiewskiego swodu za
konu. — Nie ogłaszając wprost, że wyłącznie  
w języku moskiewskim z władzami komunikować 
się powinno, starają się panowie gubernatoro wie 
dojść do tego bezpośrednio, nieodpowiadająe 
wcale na wnioski w polskim języku im nade
słane, lub osobiście temu lub owemu interesen
towi oświadczając, iż sprawa jego prźedłożona 
jest w niezrozumiałym dla nich — gubernatorów
— języku* i dla tego nie mogą o niej rozstrzy
gać. Gubernator warszawski jest dotąd pod tym 
względem jeszcze najłaskawszy; czy to przypad
kowo czy też umyślnie, ażeby uniknąć wrażenia 
tu bardziej nieuchronnego, niż gdzieindziej — 
któż to wie! — Rozkaz zamykania bram od do
mów i otwierania ich jedynie przy każdorazowem 
zapukaniu przypomniano w najnowszym czasie 
ostro właścicielom kamienie. Czy policja znowu 
przewąebuje rewolucję, o której naturalnie niko
mu się nie śni? Prawda, że leży w interesie po
licji, tudzież w interesie politycznej komisji śled
czej w cytadeli, która tak niezmierne dyety po
biera, ażeby wyższej władzy przedstawiać ciągle  
jakieś niebezpieczeństwo. — Dyrektor tutejszej 
sakoły muzycznej, K ą tsk i , kazał przy okoliczno
ści koncertu, danego niedawno temu przez jego  
uczniów, odegrać pomiędzy innemi stary marsz 
Sobieskiego. Przeciwko temu jedynie z nazwi
ska nieprzyjemnemu marszowi dotąd nigdy nie 
występowano; tym razem miał marsz ten jednak- 
źe^nieszczęście niepodobania się policji, a Kąt
ski byi zmuszonym za jego odegranie 100, po
wiadam sto rubli srebrem zapłacić. Uleglejszym 
i uniżeńszym dla rządu od Kątskiego nikt być 
nie może; lecz od dowolności wojskowo-policyj- 
nej nie zasłonią nawet giętkie krzyże.“

Do Dzień. Poznań, piszą między innemi z War
szawy : Gubernatorowie objeżdżają teraz swe gu
bernie. Warszawski Meden był w tych czasach 
w Włocławku, i ze wszystkiego zwrócił tylko u- 
wagę na wielki śnieg na ulicach leżący, za co 
na miasto nałożył kontrybucję, a policję za nie- 
dopilnowanie porządku okropnie zwymyślał. 
Książe Szezerbatow w Kaliszu, zaprowadził sta
nowczo język moskiewski. Każdego, kto w biu
rze przemówi po polsku, stojący cU-aj sałdaci, 
jako Cerbery, mają rozkaz natychmiast chwyta
nia za kołnierz i prowadzenia przed Jego Sija- 
telstwo, które wypędza ze służby. Paru już urzę
dników za tego rodzaju przestępstwo wypędzo
n y c h  zostało. Rozdział terytorjalny nowo utwo
rzonych guberniij i powiatów, dopiero ogłoszony 
został, odtąd może dopiero stagnacja interesów 
ruszy się, dotąd chaos i bezład, o czem wam  
już pisałem.



GAZETA NARODOWA z dnia 10. Lutego 1867.

Mówią tu głośno o zmianie zarządu i praw 
Towarzystwa kredytowego, które ma być zupeł- 
nie poddane pod administrację moskiewską- Spo
dziewać się należy, źe po tej reformie i przy 
ich zarządzie, listy zastawne stracą swój całko
wity walor.

Straż ziemska, to jest wysłużone so łd a ty , 
krzyczą na chłopów dla czego po moskiewski! 
nie mówią i radzą im aby jak najprędzej wyu
czyli się, bo to kraj moskiewski. Obecnie wszy
stkie gminy otrzymały rozkaz dobrowolnych skła
dek, na budowę cerkwi prawosławnych na Kau
kazie. Zapewne jednocześnie Czerkiesi, otrzy
mali rozkaz składania dobrowolnych datków na 
cerkwie u nas. Czyż nie doskonała manipulacja?

Bankier Leopold Kronenberg pozyskał podo
bno od rządu upoważnienie do założenia Towar
zystwa ubezpieczeń od gradobicia, pomoru by
dła, różnych rnchomości i t. d. Zawiązuje, jak  
mówią spółkę, dla zebrania odpowiednich kapi
ta łów / Pragniemy bv projekt ten przyszedł do 
skutku: urzeczywistnienia go kraj mocno po
trzebuje.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r y ż  d. 14. lutego.

( T) W dniu 8. b. m. przeniósł się do wie
czności ś. p. Augustyn Viquesnel. W osobie j e 
go straciła Fraueja zacnego obywatela i mędr
ca, a my wielkiego przyjaciela sprawy naszej: i 
wielkiego pracownika na jej zwycięztvfo w dzie
dzinie ducha, od którego wszelka poczyna się 
sława i żywot.

Dnia 11. lutego o godzinie 12tej z południa 
w kościele św. Trójcy, na ulicy Clichy, odbyło 
się żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
Augustyna, poczem nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok jego z tegoż kościoła na craętarz Monte
ra artre.

Liczne grono Francuzów i rodaków naszych 
pociągnęło za pogrzebowym orszakiem.

Najbliżej za zwłokami szedł Henri Martin, 
a za nim grono polskich wychodźców.

Stanęliśmy na cmentarzu — do grobu spu
szczono trumnę — kapłan nad zwłokami odmó
wił modlitwę i zrobił krzyż pański, gdy nad o- 
twartym jeszcze grobem stanął p. cTArchiae, by 
w imieniu akademii francuzkiej i Towarzystwa 
geologicznego., którego śp. Viquesnel był człon
kiem i prezesem, wypowiedzieć zebranemu gro
nu sławę jego i pracę i wygłosić hołd wdzię
czności.

Ustąpił jeden , po nad grób podsunął się 
drugi mówca, by z kolei znown imieniem T o 
warzystwa geograficznego złożyć zmarłemu pu
blicznie nad /.włokami słowa uznania i podzięki.

I obaj mówcy w ypow iedzie li , ezem był śp. 
Yicjuesnel, jako naturalista, i jakiemi pracami za
pisał swe imię na liśeie wielkich pracowników 
i badaczów przyrody.

Lecz nauki przyrodzone nie są i nie mogą 
być ostatecznym celem prac człowieka na zie
mi, ale tylko środkiem do niego, czy one na ta
kowy naprowadzają, czy tylko wykazują pra
wdziwość jego.

I na świadectwo, że tej prawdzie ś. p. Vi- 
ąuesnel zadość nezynił, wystąpił trzeci z kolei 
mówca, p. Henri Martin, i mniej więcej w te 
przemówił s ło w a :

..Jakie zajmował stanowisko ś. p. Viqnesnel 
w dziedzinie nauk przyrodniczych, obaj poprze
dni mówcy już wypowiedzieli. Ja więc z kolei 
chcę dorzucić słowo ku czci jego zasługi, jaką 
położył w dziedzinie dziejów, w dziedzinie idei 
i sprawiedliwości, a mam tu na myśli w yśw ie
cenie stosunków i granic między narodami indo- 
europejskiemi a turańskiemi, ‘nad czem wspólnie 
z Duchińskim ś. p. Viquesnel tak niezmordowa
nie pracował.

„Nie idzie tu o nienawiść plemienną, ale o 
prawdę i sprawiedliwość, przez zgwałcenie któ
rych Europa wystawiona jest i być musi na fa
talizm i materjalizm, jaki od Wschodu Moskwa 
niesie dziś Europie.

, .0  zaprawdę, złamaniu to i przekroczeniu (rup- 
turze) natura Iny cli grani ch europejskich przez 
plemiona tbrańskie złorzeczyć winna dziś Europa 
za swą niedolę i niemoc.

„Tę prawdę wyświetlił i głosił światu śp. 
Viqnesnel, mój przyjaciel, i za nią w imię p a 
triotyzmu i wolności należy mu się sława i
wdzięczność.

-Żegnam Cię Viquesnelu — żegnam ! “ 
Uczucie, z jak iem  wypowiedział słowa te p.

II Martin. WVmAW1 1vm Al o hv}\7Henn Martin, wymownym dla słuchaczów były 
dowodem, kto dziś z pośród rodaków śp. Vi- 
quesnela najsilniej odczuł i zrozumiał wołanie

• naJw?żej i najsilniej z nich nieść be- 
dzie dalej sztardar ten.

Ten co mówi.
Dla tego i słusznie stało sie, że najbliżej za 

zwłokami śp. Viquesnela postępował p. Henri 
Martm, przyjaciel jego , gorący'obrońca sprawy 
naszej. a J

Przese ła jąc  teraz te słów parę, skreślonych 
zaraz po skończonym pogrzebowym obrzędzie 
nie inam zamiaru rozpisywać się o Życiu V p ra 
cach ś. p. Viquesnela, ale tylko podzielić się z 
wami tą smutną w ieścią  i uczcić pamięć zmar
łego wspólnem z krajem za jego duszę do Boga 
westchnieniem.

Kto był Vi<|iiesnel już  wiemy.
Imię jego wplotło sie już w dzieje odra

dzania się Polski w duchu i' wprawdzie i w dłu
gie wieki świecić ono bedzie ku sławie Francji 
na złotym węźle, j a k i ‘ łączy sprawę ojczyzny  
naszej ze sprawą ludzkości* całej.

„Sława i wdzięczność mu 'się należy' po
wiada nad grobem śp. Viquesoel<i wielki dziejo- 
pis Francji, za prace, jakie położył w dziedzinie 
idei, prawdy i sprawiedliwości; bo prace jego  
nie do nienawiści plemion zmierzają, ale do 
zwyeieztwa prawdy i wymiaru sprawiedliwości.

„Europa Europejczykom“ wziął też hasło na
grodowy mówca do swej ostatniej pracy L a  Russie 
et r Kurope,

Wstrzymuję pióro i pisać więcej dziś nie

będę, bo urok grobu i cmentarza cisza jeszcze  
za żywo stoją w pamięci mojej.

Ale z pod tego smętnego wrażenia i przy
pominającego nam wieczność obchodu, ludziom 
nie wyższego ducha, lub wznioślejszego chrze- 
ścijanizmu, ale jak Chrystus powiada, „małej 
wiary i leniwego sercau przywodzę na pamięć 
słowa Augustyna św. a patrona śp. Viquesnela, 
którego prace jakby pod ich godłem pisane 
były: „Kochajcie ludzi a nienawidźcie błędów i 
walczcie z niemi!44

A teraz na pożegualne i ostatnie słowo szię 
wam dobrą wróżbę przyszłej zgody i jedności.

Mówią, że partje są u nas i stronnictwa ; 
tak jest, bo żywa i gorąca odbywa się praca.

Zwłoki śp. Viquesnela zgromadziły wszy
stkich, tak że każdy odcień był tu reprezento
wany.

I bywa tak zawsze, skoro tylko przychodzi 
złożyć akt uznania lub wdzięczności jednemu z 
obrońców sprawy naszej we Francji, lub czci 
dla tej zachodniej siostry.

I toż samo widzimy w francuzkim narodzie. 
Wszystkie bez wyjątku ’) partje religijne, spo
łeczne i polityczne, a jest ich jak wiadomo we  
Francji dosyć, zawsze w jednym występują za
stępie i jeden głos podnoszą, gdy im przychodzi 
stawać w obronie Polski.

I tak, Francja Polskę godzi i jednoczy 
Polska Francję. A oba te wielkie narody od 
Wschodu i Zachodu podają sobie dłonie, by 
wspólnie strzedz i dopełnić wielkiego posłanni
ctwa, jakie Opatrzność włożyła na ludy Europy, 
by jako wolne narody poczuły i zrozumiały św ię
ty obowiązek i interes we wzajemnej z sobą 
solidarności przeciw dzikim plemionom Azji, na 
których czele stawa winą i krwią naszą w y
uczona dziś w sztuce wojowania Moskwa.

*) Partji moskiewskiej we Francji nie było nigdy i 
nie ma jej dzisiaj. Są pojedynczy ludzie, którzy nie sy
stem lub moskiewskie sympatje reprezentują, ale 
p r z e d a j n o ś ć , z d r a d ę  lub p r o s t y  w y s t ę p e k ,  
jakiemi to sprawami sądy kryminalne tutejsze, jak to 
niedawno czytaliśmy, zajmują się i sądzą.

1. posiedzenie sejmowe.
Gdy ks. marszałek po zloźonem w ręce na

miestnika przyrzeczeniu zajął swe miejsce, hr. 
G o ł u c h o w s k i  przemówił doń w sposób nastę- 
pujący: # b

„Duch zgody, duch pojednania, duch umiar
kowania, w jakim kierowałeś JO. ks. marszał
ku obradami sejmowemi na ubiegłej kadencji, 
uznanie wszystkich stronnictw, oraz gorące za
miłowanie wszystkiego, co jest swojskiem, daje 
nam rękojmię, że kierownictwo, złożone w ręce 
Twoje, najwłaściwszej sile w kraju powierzone 
zostało (brawa)/4

Ks. marszałek zawezwał na tymczasowych 
sekretarzy, zanim wybór regulaminowy nastąpi, 
pp. hr. Wodzickiego Ludwika, lir. Tarnowskie
go Stanisława, ks. Barewicza i dr. Pfeilfra, i 
przemówił temi słowy do zgromadzenia:

„Macie panowie przed sobą piękne, ale nie 
łatwe zadanie. Wypadnie Wam pracować nietyl- 
ko nad dalszym rozwojem instytucyj krajowycli 

podwaliny położył sejm przeszły, uhktórych podwaliny położył sejm przeszły, ule 
jeszcze nadto będziecie mieli rozstrzygać kwe- 
stje, tyczące się organizacji całego państwa.

„Rok przes/.ły ważną stanowić będzie epo
kę w bisior ji naszego kraju. Po raz pierwszy 
od lat stu zostawaliśmy w tem swobodnem prze
konaniu źe idąc z rządem ręka w rękę, potrafi
my krajowi lepszą przyszłość przysporzyć. Zmia
na ministerstwa i systemu umniejsza nam tę na
dzieję jednakże stan obecny jeszcze nie^ jest do
statecznie określony. Pokładajmy nadzieję w N. 
Panu, źc mając szczerze na okn dobro wszyst 
kich krajów, swemu berłu podległych, nie zapo
mni i o nas, i zechce nasze położenie lakiem u- 
c/.ynić, jakieśmy mieli roku zeszłego- Wykrzy
knijmyż tedy na cześć Najj. Pana i cesarza 3- 
krótne Niech żyje! (Trzykrotny okrzyk.)

Hr. G o ł u c h o w s k i : Wysokie Zgroma
dzenie! Manifestem z d. 20. września 1885 po
wstrzymane zostały chwilowo atrybucje i czyn
ności Rady państwa w nadziei, że na tej dro
dze spieszniej i łatwiej da się osiągnąć porozu
mienie z krajami, należącemi do korony węgier
skiej, i załatwienie przeciągłego sporu. Lecz 
gdy rokowania, w tym kierunku przedsięwzięte, 
przewlekały sję nad wszelkie spodziewanie, wte
dy czuć się dala potrzeba wysłuchania^ głosów 
krajów, położonych na zachodniej stronie Lita- 
vvy. Dla tego Najj. Pan patentem z dn. 2, sty
cznia rb. powołał reprezentację królestw i kra
jów do korony węgierskiej nienależących, na nad
zwyczajne zebranie Rady państwa, oraz najmi- 
łościwiej polecić raczył, aby ze względu na wa
żność rozwiązać się mających przedmiotów, przy
stąpiono do nowego wyboru posłów na sejmy 
krajowe, którym wytknięta zadanie wybrać z ło 
nu swego do wspólnej narady ustawami okre
śloną liczbę wysłanników.

„Ponieważ zaś już po ogłoszeniu rzeczonego 
patentu rokowania z sejmem węgierskim pospie- 
szniej postępywać zaczęły, i do kresu się zbli
żają, przeto postanowił Ń. Pan patentem z d. 4. 
b. m. odstąpić od powziętego zamiaru, odejmu
jąc zwołanej już Radzie państwa cechę nadzwy
czajnego zebrania. Dotyczące przedłożenie rzą
dowe, wyjaśniające powody, które do tego ko- 
ronę skłoniły, składam do laski marszałkowskiej.

^Zaiste ziomkowie nasi,  którzy przy każdej 
zdarzającej się sposobności, tyle już dawali do
wodów poświęcenia, gdy szło o usługi publiczne 
także i tym razem — nie baczac na naglące 
potrzeby dowowe, -  gorliwie i z uznania go
dną pieczołowitością przeprowadzając wszystkie 
wybory w kraju, dobrze się zasłużyli krajowi, 
albowiem ze skrzętnością i skwapliwością zajęli 
się wyszukaniem najgodniejszych współbraci, 
dobrze krajowi zasłużonych, którzy w społeczno
ści naszej krajowej dają rękojmię cnót obywa
telskich. Źe zaś trudy , podjete w tym kierunku,

nie pozostały bez skutku, dowodem tego jawnym  
zastęp zacnych i światłych mężów, których tu 
jako zastępca Najj. monarchy serdecznie i u- 
przejmie dziś witam.

„Teraźniejsze nasze zebranie krótki tylko 
czas trwać może. Jesteśmy bowiem w przede
dniu chwili, w której zwołana przez Najjaśniej
szego Fana Rada państwa rozpoczuie swoje kon
stytucyjne działania.

„Nie spuszczając z oka wiek wej potęgi, któ
ra państwo od najdawniejszych czasów postawi
ła w rzędzie pierwszorzędnych państw europej
skich, i popierając posłannictwo Austrji. przy- 
stąpmy do ważnego dla nas dzieła ze sumienną 
rozwagą, wybierając z kola poselskiego według 
ustawy 33 najgodniejszych i najzacniejszych w y
słanników, którzy w chwili stanowczej dla pań
stwa i kraju naszego jako światli, a przytem 
nieugięci , a oraz wytrawni i wyrozumiali rze
cznicy nieprzedawnionych praw narodowych 
(brawo), staną na straży zasady urzeczywistnie
nia nam poręczonych, aczkolwiek dotąd nieu- 
rzeezywisfm* nych swobód naszych (brawa).

W końcu przedstawił hr. Gołuchowski ko
misarza rządowego, radcę namiestnictwa pjBart- 
mańskięgo.

Odczytany następnie w obu tekstach mesaż 
cesarski opiewa :

Gdy Jego ces. król. apost. Mość Najj. Pan 
najwyższym patentem z dnia 2. stycznia b r. 
najmiłościwiej raczył rozporządzić zwołanie nad
zwyczajnej Rady państwa, było Najj. Pana za
miarem, zapewnić królestwom i krajom, wcho
dzącym w skład monarchii a nienaieżąeym do 
korony węgierskiej, głos równie ważny co do 
rozwiązania kwestji konstytucyjnej, którego na 
mocy najwyższego patentu z dnia 20. września 
1865 spodziewać się mieli, oraz podać tymże 
królestwom i krajom podstawę, nieleżącą w za
kresie dotychczasowych ograniczeń do porozu
mienia się i do pojednania rozmaitych prawnych 
roszczeń i zapatrywań, objawiających się także 
i w tych królestwach i krajach.

„Rząd cesarski żywo ubolewa, iż najwyższy 
tea zamiar nie wszędzie znalazł spodziewane 
ocenienie, i owszem wielokrotnie uległ fałszywe
mu tłumaczeniu, jakoby rząd cesarski zamyślał 
tym krokiem ścieśnić albo naw et na czas dłuż
szy odebrać prawa konstytucyjne,  ̂ zapewnione 
powyżej wspomnlonym królestwom i krajom dy
plomem z d. 20. października 1860 i patentem z 
d. 26. lutego 1861 roku.

„Chociaż cesarski rząd nad takiem zapatry
waniem się ubolewać i takowe jako niemające 
żadnej rzeczywistej podstawy uznać musiał, nie 
mógł się przecie łudzić, że na tej drodze cel, 
k tóry głównie miał na oku, był w swej istocie 
narażonym.

„Lecz jeżeli już z tych powodów cesarski 
rząd widział się zniewolony sumiennie i uwa
żnie rozważyć pytanie, ażali też dzieło, tak 
szczerze zamierzone, może jeszcze odnieść spo
dziewany zbawienny skutek, to od tego czasu 
zaszła nadto okoliczność bardzo ważna i w na
stępstwa obfita, która nie dozwalała już uważać 
za odpowiednie, wytrwanie na nowo obranej 
drodze.

„Podczas gdy przy wydaniu cesarskiego^pa
tentu z dnia 2. stycznia b. r. zajęte stanowisko 
co do rokowań z krajami korony węgierskiej do 
tego się ograniczało, że reskrypt najwyższy do 
sejmu węgierskiego ustanowił był główne zasa
dy i granice ugody, a rzecz tę zgłębiające o- 
świadczenie sejmu węgierskiego nie było jeszcze  
nastąpiło: doprowadziły rokowania odtąd pod
jęte do tego pomyślnego rezultatu, że można 
spodziewać się z pewnością, iż sejm węgierski 
zgodzi się na wnioski, które zdolne są zabezpie
czyć potęgę całej monarchii i obiecują w swem 
przeprowadzeniu zbawienny jej rozwój.

„Warunkiem przedwstępnym praktycznego 
przeprowadzenia ugody było atoli zamianowanie 
odpowiedzialnego węgierskiego ministerstwa. Je- 
źli zaś konieczność‘ polityczna nakazywała nie 
uchylać się dłużej od ostatecznej ugody z W ę
grami, to z drugiej strony cesarski rząd nie 
mógł tego zapoznać, że węgierskie ministerstwo 
tak postawić należy, ażeby mogło zastępywać 
w sejmie węgierskim zgodnie ułożoną podstawę 
ugody.

Wobec tych okoliczności myśl zasadnicza, 
przewodnicząca przy zwołaniu nadzwyczajnej 
Rady państw a, # okazuje się prześcigniętą w y
padkami późniejszemi, a dla cesarskiego rządu 
przybyło nader ważue pytanie do rozstrzygnię
cia: czy też w tym składzie rzeczy nie odpo
wiadałoby interesowi państwa zaniechanie zwo
łania nadzwyczajnej Rady państwa?

„Rząd cesarski, po najśelślejszem zbadaniu 
i zgłębieniu tego pytania, musiał rozstrzygnąć 
je  w myśli twierdzącej, a przewodniczyły mu w  
tem następujące względy:

„Długi już szereg lat cierpi organizacja 
konstytucyjna monarchii na sprzeczności, dotąd 
nierozwiązane, zachodzące między dawniejszem 
wegierskiem prawem konstytucyjnem a wolno- 
myślnemi instytucjami, których przeprowadzenie 
w obrębie całej monarchii austrjackiej Jego ces. 
król. apost. Mość Imć. cesarz' najmiłościwiej u- 
ezynił życia swego zadaniem.

„Do jakich to smutnych doprowadziło skut
ków, jak bardzo państwo z powodu tego starcia 
cierpi w najistotniejszej swej rdzeni żywotnej ,
powszechnie wiadomo. Przed usunięciem tego 
starcia nie można spodziewać się przywrócenia 
wielkości i dawnego historycznego stanowiska 
cesarstwa w rzędzie mocarstw europejskich. W 
stosunkach zaś, stworzonych ostatniemi złowro
gie mi wypadkami, każde opóźnienie ugody po
łączone jest z najwiekszemi szkodami,

„S?oro tylko ugoda do skutku przychodzi, 
okazuje się tem samem cel osiągnięty, dla któ
rego nastąpiło zawieszenie, zarządzone najwyż
szym patentem z d. 20. września 1865 r.

„Zarządzenie to, wydane jedynie celem uto
rowania porozumienia z W ęgram i, okazuje się 
nadal niepotrzebneni, powrót na drogi konstytu
cyjne nastręcza się sam przez się, a rządowi 
podaną jest sposobność dania zgromadzonej R a 
dzie państwa wyjaśnień o przeprowadzonych

rokowaniach i usprawiedliwienia swego postę
powania.

„Skłoniony temi powodami Jego e. k. ap.
Mość Najj. Pan najwyższem postanowieniem z 
dnia 4. b. m. rozporządzić raczył, ażeby odstą
piono od zwołania nadzwyczajnej Rady państwa 
a zebrała się konstytucyjna Rada państwa na 
dzień 18. marca b. r. w Wiedniu, i ażeby tejże 
Radzie państwa przedłożyć do przyjęcia owe 
zmiany konstytucji, które okazują s i ę j a k o  ko
nieczne ze wTzględu na ugodę z Węgrami.

„Równocześnie mają być przedłożone Radzie 
państwa zaraz po jej zebraniu się wnioski do 
ustaw o wysełaniu posłów do ciała, obradujące
go nad sprawami wspólnemi, niemniej wnioski 
do ustaw tyczące się dalszego rozwoju praw 
konstytucyjnych w zachodniej części państwa ; 
ustawa o odpowiedzialności ministrów i modyfi- 
kacji §fu 13. patentu lutowego, jako też w sku
tek kilkakrotnie objawionych życzeń sejmów 
krajowych przedłożenie, zamierzające rozszerze
nie autonomii konstytucyjnej pojedyńezycb kra
jów, nareszcie projekt ustawy o nowej organi
zacji wojskowej państwa, jako też inne ważne 
wnioski prawne, tyczące się polepszenia sądo
wnictwa i podniesienia interesów materjainyeh.

„Ces. król. rząd spodziewa się z pewnością 
po spokojnej rozwadze i do ofiar gotowym pa- 
trjotyzinie członków sejmu galicyjskiego, że 
przystąpi bezzwłocznie do wyboru członków 
konstytucyjnej Rady państwa i w trafnem oce
nieniu przychylnych inteneyj Najjaśniejszego 
Pana także ze swej strony przyczyni się do te 
go, ażeby już zbyt długo trwające przesilenie 
konstytucyjne zakończyć na podstawie, odpowie
dniej porozumieniu się wszystkich w tem udział 
biorących.

Wiedeń dnia 4. lutego 1867.
Podp. Beust, Komers, Wullerstorff, John.*
M a r s z a ł e k :  Pismo to będzie rozdaue pa 

nom p1 słom.
W następującej potem dyskusji nad wnio

skiem K r a iń s  k i e g o, aby do referowania przy 
sprawdzaniu wyborów wybrać osobną komisję z 
9 członków, oprócz S a m e l s o n a ,  (który żądał 
up o w ażn ien ia  dotychczasowych członków W y
działu do spełnienia tej czynności) i Ł a w r  o- 
w s k i e g o  (który zaproponował wybrać komi
sję z 15 członków) zabierali głos jeszcze : G r o 
c h o l s k i ,  K r z e c z u n o w i c z  i S a n g u s z k o  
Wład., popierając wniosek wyboru specjalnej 
komisji.

Przy głosowaniu wnioski Kraińskiego i S a 
melsona pozostały w mniejszości, a Ławrowskie- 
go przyjęto, ponieważ zależy na tem, aby jak  
najprędzej przeprowadzić sprawdzenie wybo
rów, bo bez tego nie można przystąpić do ża
dnej czynności.

Były zdania, aby wybór weryfikacyjnej ko
misji odłożyć na drugi^ dzień dla lepszego poro
zumienia się. Mianowicie ks. S t ę p e k  był za 
tem ; na wniosek jednak G o l e j e w s k i e g o ,  
poparty przez K a m i ń s k i e g o  Ignacego i 
P a w l i k ó w  a,  przerwano posiedzenie tylko na 
pół godziny. Głosowanie odbyło się przy odczy
taniu spisu posłów podług kuryj. Między innymi 
nie był obecny p. Kierniczny ze Złoczowskiegę. 
P. D z i u b a t y  usprawiedliwił jego nieobec
ność tem, że Kierniczny wrócił się z drogi z p o 
wodu nagłego zasłabnięcia kilku* osób w jego  
rodzinie. P. Dziubaty mówi czysto po polsku.

Do skrutinium wezwał marszałek ks. San- 
guszkę Wład., Trzeeieskiego, hr. Badeniego, 
Naumowicza, Chrzanowskiego, Borysikiewmza, 
hr. Tarnowskiego Jana, ks. Sulikowskiego, ks.
Dzerowicza i hr. Borkowskiego.

O godzinie 2. odroczył marszałek posiedze
nie do godziny 4., chodziło bowiem o ogłosze 
nie rezultatu wyboru, aby komisja mogła się 
zaraz ukonstytuować.

Do komisji wybrani zostali na 126 głosują
cych przy absolutnej większości 64 głosów *. 
Kraiński 125 głosów, Sztimańezowski 123. Ba
dem 123, Gniewosz 123, Zbyszewski 121. Bare- 
wicz 95, Czajkowski 95, Ziemiałkowski 94 gU  
Polański 92, Samelson 91, Gross 90, Pfeifer 83, 
Wolny 87, Zyblikiewicz 74, Popiel 74 głosami.

Na wniosek p. Kraińskiego i wezwanie mar- 
szalka, wybrani członkowie zaraz po posiedze
niu mieli się ukonstytuować, i dziś rozpocząć 
prace. Do przygotowania dostatecznej liczby re
feratów, zostawiono komisji dwa dni czasu.

Marszałek zawiadomił zarazem, że wkrótce 
nastąpi wybór nowego Wydziału krajowego, po
słowie zechcą się tedy zawczasu porozumieć.

O % 5 zamknięto posiedzenie. Następne 
we czwartek o godz. 11. zrana. Na porządku 
dziennym sprawdzanie wyborów.

K r o n i k  a .
— P ie rw sze  posiedzen ie  ogólnego zgrom adze

nia T o w a rz y s tw a  przyjaciół sztuk pięknych, które 
się odbyto w niedzielę w sali ratuszowej popołudniu, 
zagaił hr. R u s o c k i  jako przewodniczący komitetu 
tymczasowego, zarządzającego dotąd sprawami TowF 
warzystwa. lir. Rusocki zdał kilkoma słowy spraw 
z dotychczasowych czynności komitetu, wezwał zgrf 
madzenie by wszelkiemi siłami poparło powzięty %v 
miar utworzenia Towarzystwa przyjaciół sztuk pię
knych, i postawił imieniem komitetu wniosek, by zgro 
kadzenie bezzwłocznie zaraz na tem posiedzeniu przy 
stąpiło do wyboru dyrekcji, składającej się według sta
tutów z G członków i 4 zastępców, prezesa i wicepre
zesa, tudzież oO członków Wydziału kierującego, po
czem stosownie do ostatniego ustępu statutów, na mó- 
c*y których Towarzystwo się zawiązuje, zdał lir. Ruso- 
cki przewodnictwo dalszych obrad w ręce najstarszego 
wiekiem członka Towarzysta, pana Witalisa S m o c h o -  
w s k i e g o. Postawiony przez hr. Rusockiego wniosek 
komitetowy dał powód do długich i żwawych rozpraw. 
Pierwszy zabrał głos radca pan K u l c z y c k i ,  a wyka
zawszy wady statutu, który ma służyć za podsta
wę Towarzystwa, statutu ułożonego jeszcze w r. 1352, 
a w r. 1855 przez ministra Bacha zatwierdzonego, nie
zgodne ani z duchem czasu, ani zdaniem mówcy z ist- 
niejącemi dziś ustawami o stowarzyszeniach, postawił 
wniosek, by zgromadzenie statutów tych wcale za pod-
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stawę nie brało, lecz żeby wysadziło komisję, któraby 
nowe całkiem wypracowała statuta. Pan radca F i l i -  
p o w s k i wręcz przeciw zdaniu p. Kulczyckiego wystą
pił i żadał , by zgromadzenie stosownie do wniosku 
komitetu natychmiast do wyborów przełożcństwa To
warzystwa przystąpiło. Hr. K u s o c k i  gorąco swój, a 
raczej komitetu wniosek popierał, radząc pozostawienie 
rewizji statutów wydziałowi, wybrać się mającemu. 
Dr. K a b  a tl i  oświadczył się także stanowczo przeciw 
bezzwłocznemu wyborowi przełoźeństwa, i postawił 
wniosek, by zgroraadzenio wzmocniło komitet dotych
czasowy dziesięcioma członkami, i poleciło tej komisji 
ułożenie odpowiedniej listy kandydatów na prezesa, 
członków wydziału i dyrekcji, zgromadzeniu zapropo
nować sie mających. Pełniący obowiązki sekretarza 
członek komitetu p. Mi I l k o w s k i  odczytał następnie 
wniosek podany na piśmie przez pana Dzbańskiego a 
opatrzony wielką liczbą podpisów, żądający także od
roczenia wyborów, rozesłania wszystkim akcjonarjuszom 
listy członków Towarzystwa i zwołani* następnie do
piero osobnego posiedzenia, na któremby wybory mia
ły być dokonane. P, B ł o t n i  c k  i poparł ten wniosek 
wykazał, że według statutów ma ogólne zgromadzenie, 
które według brzmienia tychże statutów tylko dwa ra
zy się zbiera, to jest przy zawiązywaniu i przy rozwią
zywaniu Towarzystwa, prócz wyborów dyrekcji i wy
działu i przed te mi wyborami kilka innych bardzo wa- 
żuych czynności do załatwienia, mianowicie powzięcie 
u c h w a ł  co do kierunku Towarzystwa, według których 
ma wydział postępywać i ułożenie instrukcji dla dy
rekcji Towarzystwa, i postawił w końcu wniosek, by 
ogólne zgromadzenie uchwaliło na dzisiejszem posie
dzeniu, nasamprzód odbycie tyłu posiedzeń ile uzna 
potrzebe, by na tych posiedzeniach przedyskutowało i 
uchwaliło zasady, według których Towarzystwo ma do 
swego celu zmierzać, powtóre, by zgromadzenie wysa
dziło komisję, któraby wypracowała przepisaną statu
tami instrukcję dla dyrekcji, a wreszcie by dopiero po 
dokonaniu tych czynności, i poznawszy się pomiędzy 
sobą lepiej, przystąpili akcjonarjusze do wyboru prze
łóż eństwa Towarzystwa. Pan D o b r z a ń s k i  popie
rając wnioski pp. Kabatha i Błotniekiego, zwracał ta
kże uwagę zgromadzenia na niebezpieczeństwo grożące 
Towarzystwu krakowskiemu przez utworzenie osobne
go Towarzystwa we Lwowie.

Towarzystwo krakowskie, mówił — miało dawniej 
do 6000 członków, teraz z powodu zamknięcia Kongre
sówki spadło do 2600. Jest ono więc w upadku, po
mimo iż czynność jego obejmuje całą Galicję. Jeżeli 
teraz osobne zupełnie Towarzystwo utworzymy we Lwo
wie, to Towarzystwo krakowskie jeszcze więcej upa
dnie , a my nie mamy żadnej pewności, iż silniejsi bę
dziemy, niż obecnie krakowskie. Prawdopodobnie i tu 
i tam wegetować będą oba Towarzystwa. Lecz nawet 
gdybyśmy mieli pewność iż lwowskie będzie rozwijać 
się świetnie, to jeszcze ponad cele artystyczne powin
niśmy mieć na okn cele narodowe. Dawna stolica na
sza podupada. Z konieczności politycznej we L w ow ie  
koncentrują się teraz naczelne władze, sejm, Wydział 
krajowy. Pocieszano Kraków te m , że tam będą się 
znowu koncentrować wszystkie instytucje naukowe i 
artystyczne, a tymczasem kładziemy zawiązek do pod
kopania jednej z tych instytucyj, koncentrującej się z 
całego kraju w Krakowie. Tej odpow iedzialności na 
siebie brać nie możemy. Potrzeba jest rozbudzenia du
cha artystycznego we Lwowie. Lecz pierwej czyńmy 
wszystko, aby Towarzystwa krakowskiego nie podko
pywać, a jednak ducha artystycznego u nas rozbudzić 
można. Otóż temu komitetowi tymczasowemu, mające
mu się wzmocnić lOciu członkami, polecić by należa
ło także, aby zniósł się pierwej z dyrekcją krako
wska i usiłował przeprowadzić ugodę taką, któraby 
istnienie krakowskiego Towarzystwa zabezpieczała, a 
zarazem warowała samodzielniejsze przeprowadzenie, 
czy co rok czyli co drngi rok wystawy obrazów we 
Lwowie pod dyrekcją osobnego lwowskiego zarządu, 
będącego rodzajem iii ii krakowskiego. Wszystkie fun
dusze, zebrane w jednym roku tutaj, możnaby jednego 
roku oddawać Krakowowi do urządzenia tam wystawy, 
a wszystkie zebrane tam w drugim roku, niechby Kra
kowskie oddawało Lwowowi. Wtedy i Krakowskie 
podniosłoby się świetniej i nasze również. Dopiero, gdy
by Krakowskie nie chciało wchodzić w ugodę, nie przy
stawało na te lub podobne warunki, urządzania wysta
wy we Lwowie, wtedy Lwowskie wobec kraju i naro
du nie miałoby odpowiedzialności za upadek Krakow
skiego. Jeżeliby komitet tymczasowy miał wypraco
wywać zmianę statutów, to niechby się porozumiał z 
Krakowskiem, ten to wał ugody a w razie przyjścia jej 
do skutku, i w tym względzie zmianę statutów spowo
dował.

P. S t a r k e l  zgadzając się z panem Dobrzańskim 
co do głównej rzeczy, był przeciw wszelkim w tej chwi
li obradom nad przedmiotem połączenia się z Towa
rzystwem krakowskiem, gdyż sprawa łączenia się lub 

. niełaczenia nie stoi obecnie na porządku dziennym. 
Kwestje tę należy odłożyć na później a teraz winno się 
przystąpić do ukonstytuowania zamierzonego lwowskie
go Towarzystwa, które dopiero ukonstytuowawszy się, 
będzie m ogło , jeżeli uzna za stosowne, przystąpić do 
układów z krakowskiem. Za wnioskami, żądającemi 
odroczenia wyborów, przemawiali jeszcze pp. Pilecki, 
Małecki, Strzelecki, za wnioskiem komitetu pp. Ruso- 
cki, Filipowski i Grabowski, w końcu po zamknięciu dy
skusji zreasumował p. Dobrzański wnioski wspomniane w 
jeden wniosek, żądając by: 1) Zgromadzenie uchwaliło od
bycie tylu posiedzeń ile uzna za potrzebne, 2) by wzmo- 
jp ło  komitet dziesięcioma nowymi członkami i poleciło

komisji wypracowanie nowych statutów, instrukcji 
jjłla dyrekcji wydziału, i komitetu znawców; 3) by ko- 
jpisja ta ułożyła listę kandydatów na prezesów, dyre
ktorów i wydziałowych ; 4) by te wszystkie elaborata 

Ogólnemu zgromadzeniu pod obrady i uchwały przed
łożyła. Dopiero po załatwieniu tych wszystkich czyn
ności przystąpić ma ogólne zgromadzenie na podstawie 
dotychczasowych statutów, nie czekając na sankcję no
wych. do ukonstytuowania się ostatecznego i do doko
nania wyborów. Pp- Kulczycki, Błotnicki i Kabath 
cofnęli swoje wnioski, a wniosek przez p. Dobrzańskie
go sformułowany przyjęło zgromadzenie w całości. 
)Vniosek komitetu upadł, powstało bowiem za nim tyl
ko pięciu członków zgromadzenia. Nadto poleciło zgro
madzenie komitetowi wzmocnionemu , by wypracowane 
przez siebie statuta i projekta do uchwał wraz z listą 
członków Towarzystwa najmniej na 4 dni przed posie
dzeniem wszystkim członkom w odbiciu litografowa- 
nem łub drukowanem rozesłał.

Po powzięciu tych uchwał przystąpiono do głoso
wania kartkami na 10 członków, którymi komitet ma 
być wzmocniony. Zgromadzenie było bardzo liczne,

obecnych przed głosowaniem było przeszło 2i)J, nim je
dnak przystąpiono do głosowania i oddawania kartek, 
opuściła wielka liczba obecnych salę tak , że wysadzo
nej przez przewodniczącego komisji do skrutinium, od
dano tylko 81 kartek. Głosy były nadzwyczajnie rozstrze
lone, bo padały na 51 osób. Z tych otrzymali wię
kszość głosów względną pp. Starkel, K abath , Małecki, 
l e p a , Kulczycki, Grabowski. Strzelecki, Dobrzański, 
Widman i Zucker. Prócz tych dziesięciu mieli z kolei 
najwięcej głosów pp. Rodakowski, F i l ip i , B łotnicki, 
Pilecki, Maszkowski, Hoenigsmann itd.

Dodamy jeszcze w końcu , że między obecnymi na 
posiedzeniu była wielka liczba osób tak ich , które ani 
do Towarzystwa nie należą, ani należeć nie będą, a 
mimo to ną powzięcie uchwał wpływały- Zdaje się, 
że i to było powodem iż gdy p. Tepa zaczął odczyty
wać spis członków Towarzystwa, wielka liczba obe
cnych salę opuściła i tylko 81 oddano głosów. Wzgląd 
na tę okoliczność skłonił p. Dobrzańskiego do posta
wienia jeszcze przed zamknięciem dyskusji wniosku, by 
na przyszłem posiedzeniu tylko ci panowie głosowali, 
którzy zapłacą należytość za akcję ; gdy jednak p. Gra
bowski zwrócił uwagę, iż akcyj jeszcze nie ma, więc 
temi członkowie wykazywać się nie m ogą , tudzież gdy 
p. Starkel wymownie wykazał, że subskrybowanie sa
mo wystarcza i jest dostateczną dla Towarzystwa rę
kojmią, iż każden ze subskrybentów zobowiązaniom 
swoim zad o syć uczyni, cofnął p. Dobrzański swój wnio
sek. Posiedzenie trwało od godziny 4. J o  7. wieczór.

— Komitet centralny pomocy dla rannych wydał 
następujący okólnik do komitetów obwodowych :

Z odwołaniem się do okólnika naszego z dnia 12. 
grudnia z. r. 1. 1166, którym spisy kalek w skutek ran 
w boju odniesionych, i ustawę dla galicyjskiego fundu
szu inwalidów szanownym komitetom zakomunikowali
śmy, upraszamy o spieszne wykazanie obdzielonych już 
zapomogą kalek, również o spisy tych , którzy jeszcze 
dobrodziejstwa zapomogi nie doznali.

Zarazem zechcą szanowne komitety donieść nam , 
czy fundusze ich starczą na obdzielenie wszystkich przez 
nas wykazanych kalek, potem czy nadwyżką nie zechcą 
przyczynić się do utworzyć się mającego galicyjskiego 
funduszu inwalidów.

Dla kalek , którzy się jeszcze później pokażą, że 
wsparcia potrzebują, zatrzymamy pewną kwotę do ob
dzielenia.

Wiadomości tych najdalej do końca tego miesiąca 
z upragnieniem wyglądamy, gdyż zapis nasz fundacyj
ny do tego czasu do zatwierdzenia przedłożyć chcieli
byśmy, a nie wiemy jaka kwotą w nim jako fundusz 
żelazny ma być wyrażoną.

Nakoniec zechcą szanowne komitety przesłać nam 
ogólne sprawozdania swych czynności, ażebyśmy je do 
wiadomości władz wyższych podać mogli.

We Lwowie dnia 15. lutego 1867. Krasicki.
— Dukla d. 16. lu tego . D ow iadujem y s i ę ,  ±e pro

jek t połączenia kolei Karola Ludwika z siecią węgier
skich ko le i, tylekrotnie przez kraj w pismach publi
czny cli poruszany i gorącem staraniem wielu wpływ o 
wych obywateli popierany, a jednak ku wielkiej, zwła
szcza podczas ostatniej wojny doznanej szkodzie kraju 
i państwą, dotąd nie uwzględniony, nareszcie jest bli
skim urzeczywistnienia.

Z żalem jednakowoż przychodzi mi donieść wam , 
że przy wytknięciu linii trzymano się jedynie wzglę
dów strategicznych, a pominięto w zupełności interes 
naszego handlu i krajowej produkcji. Z wiarygodnego 
źródła dochodzi nas wiadomość, że Dnkla ma być wy
łączoną z ruchu kolejowego. A jednak jeżeli się ma na 
oku, że Dukla jest nąjważniejszem miastem na pograni
czu węgiersko-galicyjskiein, jako główny pośrednik wy
wozu żelaza, miedzi a zwłaszcza win i wielu innych 
produktów z Węgier do Galicji, Polski i Moskwy, *e 
Dukla jest ogniskiem handlu zbożowego miedzy dwo
ma krajami sąsiednieini, i w razie nieurodzaju na W ę
grzech. zaopatruje Węgry zbożem naszcin , w razie zaś 
nieurodzaju w Galicji, importuje do nas zboże węgier
skie , że Dukla dysponuje znacznym zasobem kapita
łów, obracanych w kwitnących przedsięwzięciach han
dlowych i przemysłowych , że wiele znacznych domów 
handlowych w Tarnowie, Przemyślu, Lwowie, Koszy
cach, Tokaju i Peszcie ma tu urządzone lilie, że znajdu
je się w Dukli wielka fabryka świec parafinowych, a w 
pobliżu bogate kopalnie nafty i słynne zdroje Iwończa 
i Bardjowa, nareszcie żc olbrzymie lasy okolic naszych 
obfitują w drzewo budulcowe : toć nie można zaprze
czyć, że skierowanie projektowanej kolei na Duklę 
rokowałoby przedsiębiorstwu niemałe zyski, dostarcza
jąc mu mnogich przedmiotów transportu , i że zarówno 
w interesie miasta, jak kraju, dla ważnych względów 
ekonomicznych zewszechraiar byłoby poźadancm. G ó 
wnie z tego wychodząc stanowiska, zamierza reprezen
tacja miasta Dukli udać się do ministerstwa handlu z 
prośbą o uwzględnienie dobrze zrozumiany cli potrzeb 
kraju. Spodziewać się należy, że i Izba handlowa lwo
wska poprze te kroki stanowczo, i udzieleniem dotyczą
cym władzom odpowiednich statystycznych dat ilustru
jących powyższe twierdzenia, zechce przyezynić się do 
wyjednania przychylnego dla nas rozstrzygnięcia^ 
którern zapewne i dziennikarstwo krajowe głosu pod
nieść nie omieszka.

(K*) ^  ^ I ° €Z<>\vskłego. Na zgromadzeniu To-
warzystwa gospodarskiego d. 11. bm. przyszła na po- 
rządek dzienny sprawa emerytury oficjalistów prywa
tnych i z niej sprawozdanie p. Strzeleckiego. Zgroma
dzenie przyjęło je w milczeniu do wiadomości.

Ze sprawozdania okazuje się, że komitet po tyłu, 
bo po 8 latach, dopiero przyszedł po przekonania, iż 
wniosek o emeryturze oficjalistów prywatnych nie jest 
do przeprowadzenia, i żc propozycję mniejszości ko
misji, opartą na cyfrach a tyczącą się* zawiązania To
warzystwa wzajemnej pomocy, przyjąć tylko mógł ko
mitet podobnież do wiadomości, bo na mocy statutów 
nie może w zawiązaniu żadnej brać inicjatywy. Nie go
dziło się ani komitetowi ani Towarzystwu gospodar
czemu, 8 lat zastanawiać się nad tą sprawą i w ten spo
sób ją rozwiązać. Gdyby ta  sama odpowiedź co dziś 
przed 8 laty oficjalistom udzieloną została, proszę po- 
rachować z cyfer sprawozdania, jakim kapitałem mo
głoby Towarzystwo rozporządzać? Co się tyczy tej
drugiej oko l icznośc i ,  iż k o m i te t  ani Towarzys two  nie
może w zawiązaniu stowarzyszenia brać inicjatywy, z 
tem nictylko nikt zgodzićby się nie m ógł, ale przeci
wnie byłby tego przekonania, iż gdy sprawa oficjali
stów jest sprawą gospodarstwa krajowego, zatem naj
słuszniej w całej pełni do Towarzystwa i komitetu go
spodarczego należy.

Gdy jednak większość komisji samej komitetu była 
temu przeciwną, nie może nas dziwić, że i komitet

sam w swej większości po myśli ogółu Towarzystwa 
musiał to samo orzec co sprawozdanie wykazało. Temu 
się i ja nie dziwię: ale żeby całe zgromadzenie w mil
czeniu tę sprawę przyjęło, i żeby nikt w tak ważnej 
kwestji głosu nie podniósł, to jest zadziwiające ! Gdy
by był przyszedł wniosek w sprawie poprawy rasy 
koni, bydła itd, o, to niezawodnie rozwiniętoby dysku
sję bez końca, ale o oficjalistach prywatnych nie było 
co mówić. Mojem przekonaniem, klasa oficjalistów pry
watnych jest jednym z najgłówniejszych czynników 
gospodarstwa krajowego. i jeżeli się należy starać o 
rasy koni i bydła, o dobre gatunki zboża, o stósowną 
uprawę roli, o poprawę maszyn gospodarczych, to o 
poprawie klasy oficjalistów prywatnych panowie , jako 
chlebodawcy, tak pod względem moralnym jak i ma- 
terjalnym zapominać nie powinni.

Właśnie w tej potrzebie gospodarczej komitet, ma
jąc do wyrobienia statutów tyle materjałów pod ręką ,  
mógłby się był zająć ułożeniem i uzyskaniem potwier
dzenia statutów, jako gałęzią gospodarstwa krajowego, 
a potem wybrać komisję, około której dalsze grupo
wanie mogłoby nastąpić; bo sami oficjaliści, rozrzuceni 
po całym kraju, ani czasu ani sposobności do tej czyn
ności nie mają. Ale nic ! toby się Towarzystwu całe
mu nie podobało, lepiej tego nie robić! Towarzystwo 
całe składa się z samych gospodarzy, właścicieli ma
jątków, potrzebujących oficjalistów jak koni i bydła i 
sprzętów gospodarczych, a przecież milczy gdy idzie o 
polepszenie tych maszyn : słusznie wiec komitet nic w 
tym względzie przedsiębrać nie chce. Ależ panowie 
gospodarze , wszak to jest sprzęt, potrzebujący w go
spodarstwie polepszenia, bez niego się nie obejdziecie, 
sami go nie zastąpicie, jak włościanie gospodarze, ma
jąc większe włości i łany: jest to mówię sprzęt które
go potrzebowaliście, potrzebujecie i musicie potrzebo
wać . ale to nieszczęście źe w naszym kraju nie ma 
względów nawet na własne dobro.

Jest właśnie zadaniem Towarzystwa gospodarskie
go podać rękę pomocy temu sprzętowi gospodarstwa 
krajowego, tj. oficjalistom prywatnym, jest zadaniem 
Towarzystwa gospodarskiego starać się klasę tę pod
nieść moralnie i materjalnie, aby była odpowiedniej
szą celowi, pomyśleć, aby ta klasa ludności była skon- 
sygnowana, by ją łatwiej kwalifikować można i aby 
miała w spisach ludności swoją rubrykę, bo tą tylko 
drogą dójdzie się do dobrych oficjalistów, tą drogą wła
ściciele ziemscy nabędą korzystną , pomocną maszynę 
tego rodzaju , w gospodarstwie niezbędną.

— Z n ad  D niestru  dnia 16. lutego. Wśród ruchu i 
gwaru wyborczego, który przez kilka tygodni powsze
chnie zajmywał umysły, zeszedł z tego świata w mie
siącu styczniu nestor obywatelstwa tutejszego, Wałerjan 
Krzeczunowicz w Bółszowcu.

Spokojniejszej wyczekiwałem chwili, by w imieniu 
współobywateli wspomnieniem publicznem oddać za
służoną cześć cnotom tego czcigodnego  i wielce zasłu
żonego męża.

Ś. p. W. Krzeczunowicz, zmarły w 78 roku życia, 
przeżył sile wieku w epoce ciemnego absolutyzmu, 
kiedy cnoty i zdolności prywatnego człowieka nie mo
gły się uwydatnić na polu publicznego działania, bo 
rozum polityczny był wówczas tylko monopolem rzą
du, a stany, do których zmarły należał, były istną iro
nią reprezentacji krajowej. Wszelako wtedy już zasię
gano jego rady i doświadczenia w przeprowadzeniu wa
żnych spraw krajowych, i ś. p. Wałerjan Krzeczunowicz 
należał do założycieli tak pożytecznych instytucyj, ja- 
kiemi są Towarzystwo gospodarskie i kasa oszczę
dności.

Lecz najwłaściwszem polem jego nader czynnego i 
pożytecznego żywota i talentu, był zawód gospodarski. 
Jako gospodarz zasłużył ś. p. Wal. Krzeczunowicz na 
miano znakomitości krajowej. Gospodarstwo jego było 
wzorem praktyeznośei, oraz typem rozumowego, do po
trzeb i stosunków krajowych zastosowanego ustroju, o 
czem najwymowniej świadczy tak znakomite pomno
żenie odziedziczonego po ojcu majątku.

W zakresie gospodarstwa i przemysłu rolniczego 
był ś. p. Wałerjan Krzeczunowicz żywą encyklopedją, 
zacząwszy bowiem od teoretycznych zasad ekonomii ra
cjonalnej aż do najdrobniejszych szczegółów gospodar
stwa domowego, udzielał on z zamiłowaniem i z uprzej
mą gotowością swoje ua doświadczeniu oparte uwagi i 
nauki, przyczem mu były pomocnemi nadzwyczajna pa
mięć i objęcie , niemniej jak wiedza postępu w dzie
dzinie gospodarstwa, który on z młodzieńczym śledził 
zapałem. Lecz wzorowe i powodzeniem uwieńczone go
spodarstwo jego nie było jedynie źródłem mnożenia 
fortuny.

Zamiłowanie jego dla postępu czyniło jego wzoro
we gospodarstwo dostępnem dla kształcącej się w za
wodzie gospodarskim młodzieży. Od lat kilkudziesięciu 
zastałeś u niego praktyknjącą młodzież, która w jego 
domu obok gościnnego umieszczenia i ojcowskiej opie
ki kształciła się i praktykowała w rozmaitych gałę
ziach gospodarstwa i przemysłu.

Zasłużenie też posiadał ś. p. W. Krzeczunowicz w 
wysokim stopniu miłość u ludzi i poważanie u współ
obywateli, a tę miłość ludzką potęgowały jego uprzej
ma i staropolska gościnność i towarzyskość, niemniej 
jak  jego zawsze swobodny i wesoły umysł, właściwy 
ludziom, prowadzącym tak pożyteczny i pobożny żywot.

Winienera nakoniec oddać hołd jeszcze jednej wy
sokiej cnocie zmarłego. Do zgonu zdobił go zmysł do
broczynności i miłosierdzia, nigdy nie odmawiał pomo
cy i opieki nieszczęśliwym i podupadłym, dźwigał hoj
nie niewinne ubóstwo, a w czasach pierwszej emigracji 
Wysełał szczodre zasiłki ziomkom w tułaetwie, na ob
cej ziemi żyjącym. Uczciwej pracy podawał chętniepo- 
mocną rękę, a niejeden zawdzięcza jego wsparciu kre
dytem pieniężnym, swój dorobek i dobre powodzenie. 
Nareszcie legat na stypendja dla uczniów szkoły go
spodarskiej w Dublanach w sumie 8?00 złr., niemniej 
jak inne legata dla oficjalistów i sług, znamionują o je 
go dobroczynnych zamiarach.

Obok znakomitej fortuny zostawia ś. p. W. Krze
czunowicz swej rodzinie w spuściżnie imię czcigodnego 
obywatela, a uwielbienia godne cnoty, odziedziczone 
przez dzieci, oby się zachowały w następnych pokole
niach !

— Niewola babilońska,"  utwór muzykalny p. Gu- 
niewieza, nu żądanie zwolenników kompozytora docze
ka się dnia 25. tin. drugiego przedstawienia.

Ostatnie wiadomości.
W sprawach austrjackich dzisiejsza poczta 

mc nam nowego nie przynosi. Sejmy krajowe

otwarte, —- gdy wybory sprawdzouemi zostaną, 
wtedy dopiero zajmą określone jakieś .stanowi
ska wobec przesilenia państwowego, które sta
nowczo wpłynąć będą musiały na rozwiązanie 
obecnej krytycznej dla monarchii chwili.

Od paru dni obiegała pogłoska, że poseł 
moskiewski we Wiedniu , hrabia Stackeiberg , 
miał wynurzyć panu baronowi Beustowi za- 
dowoluieuie swojego rządu z polityki, jaką 
Austrja obrała w sprawie wschodniej, że na tej 
drodze Moskwa gotowa jest wraz z innemi pań
stwami stać się gwarantką tureckiego państwa; — 
lecz gdyby usiłowania skłonienia sułtana do sze
rokich ustępstw dla chrzęściau miały się nie u- 
dać, w takim razie rząd moskiewski zachowa 
się tak, jak mu nakazują jego obowiązki w zglę
dem współwyznawców i wspólplemieńeów.—  
wiemaja Poczta, organ uznany jako półurzedowy 
oświadcza, że jeżeli wzmiaukowana rozmowa 
między p. Stackelbergiem i Beustem miała miej
sce, to odpowiada stanowisku, jakie petersburgska 
dyplomacja zajęła w sprawie wschodniej. Tele- 
gramTozuiósł natychmiast po świecie tę opinię pół- 
urzędowego dziennika, która stwierdza, co zre
sztą było namacalnem dla wszystkich, że poro
zumienie moskiewskie z mocarstwami zaehodnie- 
mi w sprawie tureckiej, trwa tylko do punktu 
powodzenia oczekiwanych tureckich refonn. Po 
za takim punktem w samej sprawie wschodniej, 
że się tak wyrazimy, Moskwa zachowuje swo
bodę "działania, odpowiednią jej interesom.

Nowy gabinet włoski ma być już ukonsty
tuowany — prezes ministrów, br. RicasoJi, po
zostaje i zatrzymuje tekę ministra spraw wewnę
trznych; minister spraw zewnętrznych, p.Visconti 
Venosta, również pozostaje w gabinecie. Reszta 
członków następująca: Depretis fiuansów ; De- 
yicenzi, robót publicznych; Bianceri, marynarki; 
Cugia, wojny ; Correnti, oświaty, a prezes Izby, 
dawny członek lewicy, deputowany Mari, 
ma objąć wydział sprawiedliwości; więc  
dokonana zmiana ma znaczenie czysto w e
wnętrzne, które ażeby ocenić, potrzeba oczeki
wać, jak kraj ją przyjmie i jakie w kwestji ko
ścioła i finansów będą projekta nowego gabi
netu.

Zewnętrzna polityka Włoch pozostaje tąź 
samą, to jest  dobre porozumienie z Francją i 
Austrją i nie obojętne zachowanie się ua 
Wschodzie.

Z kraju ciągłego przesilenia, jeźli nie mi- 
nisterjalnego to państwowego, z Hiszpanii de
pesze przynoszą wiadomość, że jenerał-kapifau 
madrycki wydał rozporządzenie, iż tak reda
ktorzy jak drukarze pism tajemnych, jak również 
kapitaliści, którzy na ich nakład dają pieniądze, 
podlegają karze śmierci.

Na zakończenie dajemy najmocniej nas in
teresującą wiadomość o rezultacie wyborów do 
parlamentu niemieckiego, dokonywanych w zie
miach polskich, o ile on przynajmniej dotąd 
wiadomym jest Z Dziennika Poznańskiego.

Rezultat wyborów do parlamentu niemiee 
kiego w Poznańskiem i w Prusiech Zachodnich 
jest następujący, o ile dotąd wiadomo. W P o- 
z n a n i u  obrany polski kandydat, sędzia Mot -  
t y  (upadł Krieger). W Środzie dr. S z"u ł d r z y ń- 
s k i (upadł dr. Kennemann). W Ostrowie P i  I a- 
s k i  (upadł hr. Schwerin). W Krotoszynie w y 
brany polski kandydat G r a e v e. W ‘'Rawiczu 
wybrany ks. Roman C z a r t o r y s k i .  W Gnie
źnie-Wągrowcu obrany polski kandydat W e g 
n e r .  W Mogilnie wybrany polski kandydat 
K a n t a k. W Grodzisku wybrany C h l a p o  w* 
s k i .  W Wschowie upadł polski kandydat Sko- 
rzew sk i, wybrany Niemiec P u t t k a m m e r .  
W Szamotułach upadł polski kandydat hra
bia M. Kwilecki, obrany Niemiec B e t h m a n n .  
W Wyrzysku-Szubinie Bniński upadł (otrzymał 
9566 głosów, S i i n g e r  zaś 10.200 głosów.) 
W Międzyrzeczu upadł polski kandydat K unce; 
U n r u h  wybrany. W Chodzieżu-Czarnkowie u- 
padł polski kandydat dr. Szumann, wybrany land- 
rat K e h I e r . W Bydgoszczy upadł M ielęcki, 
wybrany L e i p z i g e r .  W Chełmnie jeszcze nie 
obliczone. Być może że przejdzie C z a r 1 i ń s k i, 
bo miał już 9639 głosów, Meyer 7031, Sanger 
2738 głosów, być może jednak że przyjdzie do 
drugiego głosowania. W Kwidzyniu między D o - 
n i m i i s k i m a Raabe przyjdzie do drogie
go głosowania. W Starogardzie wybrany J a c 
k o w s k i .  Polaków więc wybranych 10, Niem- 

1 ców 6. Dwa wybory ważą się.

Telegramy „Gazety Narodowej “
W iedeń d* 19. lutego* Odreezne 

pismo cesarskie rozwiązuje nadw orna kancelarje 
siedmiogrodzką, i uwalnia kanclerza,*hr. Hallera* 
od obowiązków.

P esz t d. 19. kutego. Odczytany na 
wczorajszem posiedzeniu sejmowem reskrypt 
królewski zadosyć czyni prośbie sejmu o systo- 
wanie ustawy o obronie krajowej, przekazując 
ją do konstytucyjnego trak to w an ia ; reskrypt 
przyrzeka przywrócenie konstytucji, ustanowienie 
ministerstwa i zawiadamia, iż Andrassy m iano
wany prezydentem ministrów. Głos'ne, pełno e n 
tuzjazmu Elien ! Izba wyseła deputację do ce
sarza z podziękowaniem. W  wieczór była ilu
minacja Pesztu i Budzina. W  Izbie wyższej re 
skrypt królewski również przyjęty z entuzja
zmem.

P aryż d. 19. lu tego. Poniedziałkowa
la France powiada, źe mająca hyc jutro przed
łożoną księga żółta zawiera najnowsze doku-

} ,C 6 o przyjaznych dla Turcji
chęciach, ułatwienia dzieła pojednania. —  P ro 
jekt reorganizacji armii został dziś przez Rade 
stanu zawotowanym.
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F-OO
CM Człowiek młody,

Realność

bezżenny,
myjący kil-

  kuletnią
praktykę na własnem gospodarstwie, życzy 
sobie objąć zarząd kilku mniejszych, lub je 
dnego obszernego majątku, zasobnego w 
wszelką forsę. Nij chętniej wszedłby w u- 
godę / j a k u  zacną obywatelką. Ktoby sob e 
życzył nie doznać zawodu, raczy się odezw ać 
mir* są J. 31. Z. nr. 4. poste rest. Tarnopol*

Potrzebny jest

OGHOOMIK,
któryby razem był chmielarzem. od 1. mar

ca w Oskrzettiiicacii poczta Ch o durów 
Bliższa wiadomość tamże pod adresą: 

Tustanowski. 1283 1 3
w  m ieśc ie  S tan is ła 
w o w ie  , stanowiąca 
osobny korpus tabu

larny, obejmująca 14 morgów' gruntu jedną 
przestrzeń tworzących, w których jest dwa 
morgi sadu i plac od i«hey do budowania 
zdolny (aręa), granicząca z jedne; strony 
do ulicy miejskiej, a z drugiej strony do 
dworca kolei żelaznej, z domem mieszkal
nym dl* dwóch pirtyj urządzonym i zabu
dowaniami gospodarczemu jest z wolnej 
ręki do sprzedania.

JBliż*zcj wiadcmości na listy opłacone 
udziela pan H enryk  Z athey  w  Stani- 
staw owić* 1292 1—1

Powóz podróżny,
z przeddaohem szkiannym, z walizami ł 
wfzelkiemi przynależnościami, jest za mier

ną cene do sprzedania.
Bliższą "wiadomość udziela Michał Gna- 

tewicz, siedlarz, plac Bernardyński, dora p. 
Kulczyckiego nr. 732. 1293 1—3

STOLLW ERKA
c u k i e r k i  p i e r s i o w e

znane z dobroci i doskonałości, polecamy 
zwraeajae uwagę na składy takowych we 
LWOWlK w aptekach A. Beriinera i Z.Hu- 
kera, w Kołomyi w aptece obwodowej H. 
Nowickiego, w Krakowie u aptekarza Ale
ksandrowicza. 0. 1235 1—2
L. 7962. E d y k t.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie  
niniejłjzem do publicznej podaje wia
domości, że w skutek prośby księcia 
Karol* Jabłonowskiego, kuratora za
kładu Stanisława hr. Skarbka, w tu 
tejszym sądzie krajowym publiczna 
licytaeja należącego do tegoż zakła
du folwarku S ł o ń s k o  na cżaa od 
24. czerwca 1867 do 23. czerwca 
1873, na dniu 8. marca 1867, o g o 
dzinie 10. przedpołudniem przedsię
wziętą zostanie, że ceuę wywołania  
rocznego ćżynsza dzierżawnego stano
wić kędzie kwota 2.400 złr. w. a., 
źe przed rozpoczęciem licytacji k a 
żdy chęć kupienia mający, jako wa- 
djum kwotę 240 złr. w. a. złożyć b ę 
dzie obowiązanym, źe także pisemne 
oferty przyjmowane będą, że Rada 
administracyjna rzeczonego zakładu 
zastrzegła s- bie przyjęcie lab odrzu
cenie rezultatu przedsięwziąć Kię ma
jącej licytacji, nareszcie, że bliższe 
warunki tej licytacji w registraturze 
lego sądu, w centralnej administracji 
Lr. Skarbka w gmachu teatralnym, 
lub na miejsca w Sońsku  w zarzą
dzie tychże dóbr przejrzane być mogą.

Mochnacki,
Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów d. 12. lutego 1867
1284 1—3

Wodę anaterynową
do ust

przez 15 lat uprzywilejowaną, której 
przywilej z dniem 2. czerwca 1865 roku 
wygasł, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 c.

tylko po 1065 15—24

0 * r  4 5  c n t .  w .  a . ~ M
apteka Karola Spitzinttllera pod złotym 

rakiem w Wiedniu. Hoher Markt.
We LWOWIE można dostać u apte

karza A. Beriinera.

OLEJ RZEPAKOW Y
podwójnie rafinowany z olejarni parowej  
w  3la lczycach  sprzedaje się w handlu 
Karola Schubutiia, przy ulicy Krakow
skiej , jako też w  Składzie  mąki w domu 
p, Breuera pod 1. 21lY.: P° cenie 34 ct. 
za funt wagt w iedeńskiej .  Sprzedażą en 
gros tak oleju jako też makuehówlnianych 
i rzepakowych zajmuje sie jedynie Dom  
handlowy pana JOZEFA BttEUERA  
w e Lwowa. 1137 8 —*

G Ł U C H O T A
do W Y L E C Z E N IA !

łiiedy prawie od lat trzydziestu coraz 
więcej niedosłyszałem i napróżno szukałem 
pomocy lekarskiej u najsławniejszych le
karzy przeciw głuchocie, odzyskałem re
szcie słuch dobry za pomocą pewnego 
środka, który mi podał stary weteran m a
r y n a rk i ,  kapitan, przebywszy dalekie po
dróże. ££  nadesłaniem 5 złr, gotówką, u- 
dziele chętn e tego środka leczebnego po
dobnie cierpiącym. 1047 i

L ou is O elsn er  w Berlinie,
Neue SctiOnhauser Str. Nr. 1'i.

Uwiadomienie.
i i  t , ■ r, r - ‘ ^  -

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 

na myszy i szczury, w kaztałcie świecy.
C ena f la sz e c z k i  50 c t .

Takowej niefałszowanęj dostać można 
we Lwowie u pp. K onstantego ISkier
skiego, Adolfa B eriinera .  Zygmunta 
I lukera  i Piotra MlkotaNCJifl ; w l amowie 
u pp. Jó ze fa  J«ana i II. Koyi. 1110 8—19

A. STEIFA Synowie
polecają 8. P. wielki w\ bór

Dubeltówek i Rewolwerów
2 różnych fabryk, PŁÓTNA róźuego ga
tunku, W A CIILA K ZY  naimodi dejszych 
i R Ę K A W IC Z E K  balowych. 1132 5 - ?
bródek ourazu uśmierzający migrenę. ból 

gł >wy gwaitowny j n^wralgię, zwany

pp. GRIMAULT itC'.' ApuiorzywPAP.Y/U
J esc tu J e ii a r s t w o n i e w i n n e ,  a r  y- 

łąeznie roślinne, po. h od i i z Brazylii; stara
niem pp. Grimault <§' Cie do Francji sprowa
dzone, Sprzeda e się w pudełkach po 12 
pakiecików wvnz * przepisem zażycia u- 
nychże w języku polskim. Każdy pakiecik 
opatrzony jest podpisem: Grimault ej- Cie.

Dostać można we L w ow ie  w aptekach 
pp. Zygm unta  R ukera ,  Beriinera  i P io 
tra M tao lascha ,  w  K rakow ie  w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Jłcdyka, w  
B rodach  w aptece p. I ran  z osa. w  W a r 
szaw ie  w skladiie materjałów aptecznych 
oana Gallego, w  Poznan iu  w aptece pana
Elsnera 1 17 15

sa
p-

do

W  B L C Z A C Z 1 J
w HANDLU

S z c z e p a n a  K e r c l a
nabycia ud nas sprowadzane

Ś W I E Ż E  N A S I O N A ,
także znajduje się tamże 57 rocznik na
szych spisów nas'.on kwiatowych, warzy
wnych, pastewny ch, oraz roślin, krzewów 
owocowych, róż, georginij itd. tak najle
pszych gatunków, jako też najbardziej wy
szczególniających sie nowszych i udziela 
się na żądauTe** bezpłatnie. 1254 3—10

Przyjmuje także rzeczony d o m  h ndlo- 
wy wszelkie zamówienia dla nas, które jak 
najspieszniej uskuteczmone będą.

Er furt w Lutym la67.
C. P la t z  i S y n ,

nadworni Lweranci J. M. króla prusk.

?P; GRIM AULT etC? aptekarzy w PARYŻU

Ilustrowaiib poemata :
Z a c h w y c e n ie  i B ł o g o s ł a w i o n a  
(10 tal.) W a le u r o d  (10 tal.) G raży 
n a  (6y8 tuk), P a n i  T w a r d o w s k a  
(3VS tai ), M arja M a lc z e w s k ie g o  (15 
tak), i P i e ś n i  o z ie m i n a sz e j  (16 tal).
podpisana księgarnia postanowiła dla ku
pujących w sz y s tk ie  ra z e m  w cenie o y3 
zniżyć, tak źe zamiast 00 tak, zapłaci sie 
tylko 45 tal. . 1194 3—3

P o z n a  ń w styczniu 1867.
K^ięramja J. W . Ź u p a ń sk ie g o .

G o d n a  j e s t  u w a g i
c. k. uprzywil,

kompozycja do politurowania,
najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, 
handlujących meblami i dla osób pry
watnych do polituro wania mebli. Ta no 
wo wynaleziona kompozycja, która wzbu
dziła ogólne zajęcie, czyni wiele czasu 
wymagające i kosztowne politurowanie 
nowych mebli za pomocą spirytusu zu
pełnie zbytecznem, gdyz przez użycie 
kilku kropli tej kompozycji zostają śfó* 
lub szafa zupełnie upoliturowane, i w 
politurowanych przedmiotach tą kompo. 

zycją nigdy nie występuje"olej. 
Użycie tej kompozycji jest proste, a 

rezultat nadspodziewany.
Używane meble mogą być wypolitu- 

rowaue prostem potarciem szinateczką 
w tej kompozycji zmoczoną i otrzymają 
taki połysk, jakiego przez politurewa" 
nie spirytusem osiągnąć nie inożna.

.Jedną flaszeczką tej kompozycji mo
żna wszystkie sprzęty pokoju odnowić.

Cena większej fla^zec/.ki z przepisem 
użycia kosztuje 60 cnt., małej tiarze 
czki 40 cnt. w. a.

Główny skład rozsyławczy utrzymuje
F r i e d .  M u l l e r ,

w W iedniu , t tum pendorf ,  I l irschen-
gasse  Nr. S. 

który wszelkie listowne zamówienia za 
nadesłaniem należytości lub pobraniem 

pocztą uskutecznia natychmiast. 
Główny skład dla Galicji u K arola  

Scłitibutha we Lwowie, ulica Krakow
ska pod 1. 150 m.

Przy przesyłkach liczy sie za opako
wanie od flaszeczki 10 cnt. 1072 14—V

1291 1 -1 5

ioterji na ubcgich z głównemi wygranemi 1.000, 200, 100
dukatów^ złotem, pieuiądzini, zlotemi i  srebrnemi
przedmiotami i id., razem 3.000 wygranych w wartości 
60.000 z łr .; los po

po 2 1/ ,  złr., z główną wygraną 
2 0 0 .0 0 0  złr. na d. 1. marca b. r.

F r y d e r y k  S c h u b u t l i  w Ryoku.

Do zakupna i sprzedaży wszystkich rodzajów
austr. papieros państwowych i przemysłowych

ł'rzygotowane z iioct urzewa, rosnące
go w Bern, leczy szybko i niechybnie rze- 
rzączfci n a ju p o rczy w sze  i zastarzałe . 
Apteka Gfrimault ct Cie. dla lekarzy, któ
rzy mają zwyczaj zapisywać balsam kop aj- 
wy,  za pómocą kleistości, przygotowuje 
pigułki z easencji M a t  i k o  i balsamu ko- 
pajwy. Fi ułki te, nietyiko źe zawsze sku
tkują w ńajkrótszym czasie, ale nawet nie 
mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu ko- 
pajwy. j 1038 6 — 15

Każdv flakonik opatrzony jest podpi
sem : GiTmaitU et Cie. Dostać można w 
Warsza\Vie w składzie materjałów apte
cznych pp. Galie i Mrozowskiego •, w  K r a 
kow ie  w aptekach pp. Bruno Miezyńakie- 
go i Eedyka : w e L w o w ie  w aptekach 
pp. P. Mikolaścłja. B eriinera  i R ukera ;  
w  Brodach  *  aptece p. Erauzos ; w  P o 
znaniu vv ^r>t'’ce ł>. Elsnera.

N O W A  M ETOD A
l e c z e n i a  c h o r ó b  k o b i e c y c h

Dr. Hacibortskiego w  P aryżu .  
Słynny lekarz, Dr. H a c i b  o r s k i ,  od

dał nową usługę ludzkości przez odkrycie 
metody leczenia chorób kobiecych, za po
mocą czopków (pessarium), któremi kobie
ty same mogą lekarstwa n,n cierpiące o r
gana przykładać i tym sposobem leczyć się 
bez częstych opatrywali lekarzy, obrażają"- 
cych ich wstydliwość i bez żadnych przy
pale ń najgorsze zazwyczaj pociągających za 
sobą skutki. Lecząc się tą metodą chore 
nie potrzebują leżeć w łóżku, mogą sie ba
wić i od zwykłych zajęć nie odrywać/

Główny skład tych narzędzi w P a r y ż u  
w aptece p. Phebbou, ulica St. lionore 114; 
we Lwowie w aptece p. P io tra  Mikoiu- 
Kchn. w Krakowie w aptece p. Brunona 
M ierzyńskiego. £2

poMCJim się jak najlepiej i zc pewni ani rzetelne uśkuleczntante poTeceń 
j.-tko toż n a d z w y c z a j  k o r z y s t n e  k u r s a .  D:> q łjpewuiojs^ego i naj- 
bunh ie j  sio rontującogo składania kao ita ła  polecani a m e r y k a ń s k i e  
p a p i e r y  p a ń s t w o w e  (B ?nas), które 6 y o w złocie niosjj, których kur.i 
obecnie około 78, a które w krótkim cz.uda al p a ń  (100) w ypłacane będą.

Promesy wszelkiego rodzaju jak najtaniej ~ M
2 0 0 . 0 0 0  z l r .  w .  a .

są g łówną w ygraną  najbliższego ciągnienia losów państw, z r. 1864.
l i y m  k tó r z y  c h c ą  p r ó b o w a ć  s z c z ę ś c ia ,  mogę dostarczyć nu

merów z następujących i innych sery j:  2724^ 3154, 3176,2153, 3618, 
2264,1284 po 3 zlr. od I sztuki, po 14 zlr. o * 5 sztuk, po 55 złr. od 21 sztuk 
razem ze stemplem za frankowa nera nadesłaniem kwoty. Na żądanie w y
syłam natychmiast urzędową łlsto ciągnienia jukotóż w ygrane sumy.

1 ’ r z e b a  » f e c z ę ś c i u  r ę k ę  p o d a ć .
I s a a c  C o h e nlOC-i ii— j Banq«ier in W I pii.

,- t . r u  .  ' * '  _ . 4

* ■ . Ł :  #■* .  +  . t

c z ę ś c in  rękę!
w . i. . .  i*

jako clowna wygrana ju ż  n a s i l i l i  1 .  ITlRrCR nastąpić mającego ciągnienia  
w W ie d u iu  l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  z r. 186 ł.  Numera z przytoczonyeh i
innych seryj : im  i  3170,3018, 2204, 1284, 537, 2274, 233, 3455

ofiaruję za przesłaniem niefrankowanem należy tości po 
2 1/ a z łr .  z a  t  s z tu k ę  p r o m e sy .
5 „ w ?

1Z r, » *
y ł  v w l ł  n

Na żądauic rozsyłają się urzędowe listy ciągnień i wygrane n a t y c h m i a s t .
Gdyby wymieuioce serje były już wyczerpnięte, tedy zastąpi się j e  innemi.

I § f t 3 C  C ) O l l © D ? Banąuier in
1-26S 3—6 Kiirntbnentrasse Nro, 8.

P od ajm y szczęśc iu  ręfcę!

W

1024 10—12

1077 3 - 6LAMPY LIGROINOWE
z fabryki

Braci B R O N N E R Ó W
w  W ie d n iu .

Skład: Karntnerstrasse, Nr. 46, Hoinrichshof. 
Fabryka: Mariahilf, Magdalenstrasse, Nr. 10. 

Sprzedaż en gros i en detai).
SKŁAD we LW OW IE u A. STEIFA SYNÓW

L I G - R O - I K T A
baj lepszej jakości za funt wiedeński 48 cnt, 

C e n n ik i i rysu n fe l rozsyłają się

Dragees de Gełis & Contee
au Lactate de fer.

(Cukierki Gelis i Conte z mleczanu zelaza) 
uznane przez cesarską paryzką akademię

medyczną.
Dwa sprawozdania akademiczne i liczne 

doświadczenia dawniejsze i nowsze wyka
zały dostatecznie wyższość tego środka le
karskiego nad wszystkiemi innemi środka
mi, zawierająeemi żelazo, a oraz ich sku
teczność przeciw błędnicom i białym upła- 
w om, przy wzmacnianiu naczyń iymfa ty
cznych, regulowaniu menstruacji i zwalcze
niu wszelkich chorób, których przyczyną 
est zubożenie krwi.

P r a w d z iw e  cukierki Gelis i Contć, 
sprzedają się tylko w pudełkach czworobo
cznych, obleczonych etykietą kolorową i 
opieczętęwaną opaską różow ą, na której 
znajduje się "podpis p\ Labćlonye, mają
cego sk^ad główny w Faryżu. 1035 8—12 

W e L w o w ie  dostać można w apteeo 
pod srebrnym oiłem pana Z. Klukera.

W ostatnich czasach posługuje się wielu moją firmą, ażeby zatem 
uchronić Szanowną P. T. publiczność ód falzyfikatów, uważam za swój 
obowiązek oznajmić, że prawdziwy, przez mnie od wielu lat wyrabiany

S Y R 0 1 ł 0  P A O L 1 A N O  z  F l o r e n c j i ,
zamawiać \ odbierać można wAustrjizc składu jed yn ego  g łów nego u p. 
Józefa  Rn f(L W  i en, P ra te rs f ra sse  Nr. 15, prawdziwy i niesfałszowany.

Jedna flaszka kosznije l złr. 40. Tuzin flaszek 13 złr. rO cnt. Od
przedający dostaną osobny rabat.

i\ie uznaję za rz-cz potrzebną bliżej wyświecać zalety tego środka, 
któremu wiole tysięcy osób zawdzięcza odzyskane zdrowie: zwracam zaś 
uwagę, iż zaopatrzenie się w te i syrop powinno być zadaniem każdego 
ojca rodziny, ażeby mieć na podorędziu środek ten, skutkujący szczegół/ 
nirj w chorobach zapalnych, zapaleniach wewoętrzuych i febrach, którym 
często ulęgają dzieci, jeżeli nie masz lekarza na zawołanie.

JSyrop te:i wydziela zepsuje * o ki i wyprowadza takowe z odchodami i uryną ; 
dla h-unoroidarjimów je i t  środkiem nieocenionym. Ponieważ wiele słabości z zagę
szczenia krwi się w yrad^ , dlatego przekonać może o skuteczności swej zaraz p ier
wsza doza zadaua syropu krew czyszczącego i skutecznego nawet w chronicznych 
/ a star z a ty c h s ł ab ościach.

Dokładniejszych wiadomości powziąć można z broszury o 94 stronnicach załą
czonej do każdej fla*zeczki. 1127 6 —6

Z Florencji uwzględniają się zamówienia tylko w ilości 100 flaszek. Każda fla- 
■szeczka prawdziwego Syropu  Pagltano obwaruwana jest pieczęcią ochronną._______

i ś t i

i 1

W moc §§. o. i 7. statutów

Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu,
następnie stosownie do uchwały Ilady zawiadowessej z dnia 21. stycznia 1867.

o t w ie r a  s ię  Subskrypcja na Akcje t e g o ż  T o w a r z y s t w a  w su m ie  300.000 złr. w. a.
Subskrypcja otwartą będzie

p r z e z  d n i  3 0  a to: o d  3 0 .  l u t e g o  d o  2 0 .  m a r e a  1 8 0 7 .

Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki:
Filia Banku Anglo-Austrjackiego w e  Lwowie,
J* F. Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w  Krakowie,
W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach.

1286 2—20 Lwów dnia 16. lutego 1867.
Z Rady Zawiadowczej,

o

Zakładu

od

owego dla han
podaje do publicznej wiadomości, ze

i o w e m
wszelkie jej

Stycznia
4 ^ owe ASYGM TY

wiedzeniem wydawać
A S Y G N A T Y

w obiegu znajdujące się
od 10. Stycznia 1807 począwszy

1 vlko po 4  od  100 i *a  8 d n io w e m  w y p o w ie d a e illo io  oprocentownn. będg.

W E
JBbhbI
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